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Nowy gabinet angielski
utw orzony

Am eryka udzieli 400 m ili. pożyczki Wielkie! Brytanii
Londyn, 26. 8. (PAT.). Urzędowa li

sta nowego gabinetu przedstawia się jak 
następuje: Prezes rady ministrów Mac 
Donald, przedstawiciel rządu w parlamen
cie — Baldwin, kanclerz skarbu — Snow
den, sprawy wewnętrzne — Samuel, spra
wiedliwość — Samkey,, sprawy zagrań. —  
Reading, sekretarjat stanu Indyj — Hoa- 
te, dpminja i kolonje — Thomas, higjena 
— Neville Chamberlain, przemysł i han
del — Cunliffe Lister.

Pozatem do rządu wejdą następujący 
ministrowie, którzy jednak nie będą włą
czeni do gabinetu: sekretarz stanu aero- 
nautyki lord Amulree, pierwszy lord ad
miralicji sir Austen Chamberlaine, sekre
tarz stanu Szkocji sir Archibald Sinklair, 
wychowanie — sir Donald Mac Lean, pra
ca — sir Henry Betterton, roboty pu
bliczne — lord Londonderry, księstwo 
lamkester —  markiz de Lofian. Ministro
wie wojny i rolnictwa zostaną mianowani 
;>óźmej.

Do gabinetu weszło 4 CZŁONKÓW 
LABOUR PARTY, 4 KONSERWATY
STÓW  I 3 LIBERAŁÓW. Pod wzglę
dem składu osobowego jest to gabinet naj. 
mniej liczny od szeregu lat. Normalna 
liczba członków gabinetu wynosi 17 . Cha
rakterystyczną cechą gabinetu jest to, że 
ministrowie wszystkich resortów deficy
towych, Z wyjątkiem higjeny, nie zostali 
włączeni do gabinetu, co wskazuje, że 
rząd zdecydowany jest wprowadzić znacz1 
ne oszczędności.

Londyn, 26. 8. (PAT.). 0  godz. 17,20 Mac 
Donald udał się do pałacu Bukkinghamskiego 
i aostał przyjęty przez króla. „Reuter“ do
wiaduje się, że Mac Donald przedstawił królo
wi Betę członków gabinetu narodowego. W mię
dzyczasie z każdą godziną zwiększa się prze
paść oddzielająca Mac Donalda i jego zwolen
ników od reszty Labour Party. Z pośród da
wnych ezłonków gabinetu, opuścili pośpiesznie 
Mae Donalda Shinvell, Benn i Montagu.

Naczelna rada narodowa niezależnej Labour 
Party wystąpiła ze zredagowaną w ostrych sło
wach odezwą, w której OSKARŻA RZĄD 0 
ZAMIAR ZMNIE J SZENIA ZAROBKÓW I 
POGORSZENIA WJIPCJNKÓW PRACY RO
BOTNIKÓW. Zebranie parlamentarnej grupy 
Labour Party zwołane zostało na piątek. Pra
wdopodobnie na b p  zebraniu Mac Donald 
zrzeknie się kierownictwa partją i wyznaczony 
będzie jego następca.

Londyn, 26. 8. (PAT). Biuro „Reutera“ do* 
»oei z Nowego Jorku: Według „New York 
’Dines“, NOWY RZĄD ANGIELSKI W CIĄ-- 
GU 24*CH GODZIN MOŻE OTRZYMAĆ 
ZNACZNE KREDYTY OD PRYWATNYCH 
BANKÓW AMERYKAŃSKICH. Jest nie* 
możliwem uzyskać potwierdzenie pogłoski, ja* 
ka krążyła w Londynie, jakoby Federal Reser* 
ve Bank był zdecydowany nie udzielać banko, 
wi angielskiemu żadnych nowych większych 
kredytów, dopóki nie będą dokonane oszczęcb 
ności w dziedzinie zasiłków dla bezrobotnych. 
Mówi się tu otwarcie — pisze dziennik — że 
rząd Labour Party w ostatnim okresie swego 
istnienia nabrał świadomości, że stało się dlań 
nietnożliwem uzyskanie dalszych kredytów 
bankowych. Do amerykańskich kół finansom 
wych, Londyn nie zwracał się ostatnio o żadne 
nowe kredyty, natomiast nie ulega wątpi iwo, 
ści, że uczyni to nowy rząd angielski natych* 
miast po sformułowaniu nowego programu.

Na Wall Street przeważa opinja, że kredy* 
ty dla Anglji winne być dostarczone przez

banki prywatne, a nie przez Federal Reserve 
Bank.

„Herald Tribune“ oświadcza, że do natych* 
miastowej dyspozycji Anglji stoją kredyty, 
dochodzące do sumy 400 miljonów dolarów, 
albo nawet więcej.

Prasa nowojorska jednomyślnie wyraża po* 
gląd, że rozwój kryzysu angielskiego został po* 
dyktowany wyłącznie patrjotyzmem wszyst*

(o) Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). Wczo
raj poseł polski w Moskwie Stan. Patek 
był przyjęty przez min. spr. zagr. Zaleskie
go na konferencji, która niewątpliwie do
tyczyła noty polskiej, złożonej w komisa
riacie ludowym dla spraw zagr. w Moskwie 
a zawierającej KOMPLETNY PROJEKT 
PAKTU O NIEAGRESJI MIĘDZY POL
SKĄ A ROSJĄ SOWIECKĄ,

Min, Zaleski w drodze do Genewy za
trzyma się w Paryżu, i tam zapewne prze
prowadzi rozmowy z czynnikami rządowe- 
mi Francji w związku z ostatniemi roko
waniami francusko - sowieckiemi oraz w 
związku z propozycją polskąi Należy je
dnak podkreślić, że rokowania francusko- 
sowieckie, prowadzone w Paryżu nad za
warciem traktatu o nieagresji nie pozostają 
w żadnym Związku z projektem, złożonym

Berlin, 26. 8 (Pat). W czasie obrad dzi
siejszych frakcji centrowej w Stutgarcie, kan
clerz Brucning wygłosił ekspose, w którem o- 
mówił najważniejsze zagadnienia polityki nie
mieckiej. W dotychczasowych konferencjach 
— oświadczył kanclerz — amerykańscy mężo
wie stanu nie okazali się zbyt wrażliwymi 
na kryzys niemiecki. Naród niemiecki powi- j 
nien więc zdobyć się na silne nerwy, aby mógł j 
przetrzymać zimę i nie sięgnąć do nie ziszczał- i

kich trzech wielkich stronnictw angielskich i 
wyraża z tego powodu głębokie uznanie dla 
abnegacji zarówno Mac Donalda jak i przy* 
wódców innych stronnictw.

Londyn, 26, 8. (Pat). Jutro pod prze
wodnictwem króla dokonany zostanie ce- 
remonjał przekazania pieczęci królewskiej 
przez ustępujących członków gabinetu, no
wym członkom.

w komisariacie ludowym dla spr, zagr. w 
Moskwie, w sprawie paktu o nieagresji 
między Polską i Rosją sowiecką.

Nie ulega również wątpliwości, że w 
czasie nadchodzących obrad genewskich 
min, Zaleski, korzystając z okazji pobytu 
nad Lemanem komisarza ludowego Litwi
nowa, odbędzie z nim rozmowy, mające 
na celu omówienie kwestji rokowań polsko- 
sowieckich.

Tymczasem jednak szczegóły projektu 
polskiego trzymane są w tajemnicy i należy 
przypuszczać, że staną się wiadomemi do
piero po otrzymaniu w Warszawie odpowie 
dzi sowieckiej na notę polską. W tej chwil.' 
przypuszczać jedynie można, że propozy
cja polska, która jest konsekwentnym kro
kiem polityki dyplomacji polskiej od r. 1926,

nych złudzeń. Przechodząc do polityki wew
nętrznej, kanclerz dał do zrozumienia, że w o- 
becnych warunkach politycznych, uważa rozsze
rzenie gabinetu, w kierunku prawicowym lub 
lewicowym za rzecz niemożliwą do przeprowa
dzenia i przywiązuje wielką wagę do współ
pracy rządu z parlamentem. W dyskusji za
bierali glos m. in, minister spraw wewn. Wirłh 
i przywódca partji centrowej prałat Kaas.

Bursztynowe wyrobyng

I
 najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, ■ 

wykonane w Gdyni z najprzedniejszego S 
polskiego surowca, największy wybór I  
wprost po cenach fabrycznych poleca |  
B>. Trzeżnlak w Gdyni narożnik ulicy B
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Plarszalek Piłsudski
ma wejśi do Akademii limie-

leinoici
(o) Warszawa, 26. 8. (T. wł.) Do* 

wiadujemy się, że w pewnych kołach 
członków polskiej Akademji Umie* 
jętności powstała myśl powołania do 
tego areopagu polskiej nauki Marszał* 
ka Piłsudskiego. Niewątpliwie rzuco* 
na inicjatywa skonkretyzuje się już 
w niedalekiej przyszłości w formie 
oficjalnego wysunięcia kandydatury 
Marszałka Piłsudskiego.
Amerijka ku czci Pułaskiego

Milwauke, 26. 8. (Pat). Odsłonię* 
cie pomnika Pułaskiego odbędzie się 
tu dnia 18 paźdz. Komitet budowy 
wysłał zaproszenia do wzięcia udzia* 
łu w tej uroczystości do ambasadora 
Rzplitej p. Tytusa Filipowicza i gu* 
bernatora stanu Wisconsin la Folette.

Znaczna poprawa suluacgi 
w mrzemęSIe węgSowfim
Sosnowiec, 26. 8. (Pat). Jak się do* 

wiadujemy, w przemyśle górniczym 
nastąpiło ostatnio polepszenie sytua* 
cji. W związku z tem kopalnie zwię* 
kszyly ilość dni pracy w tygodniu.
Przyjęcia u p. minislra Janin- 

Polczndsktego
Warszawa, 26. 8. (PAT). P. Min. Rolnictwa 

Janta*Poiczyński przyjął w dniu dzisiejszy» 
prezesa Rady Naczelnej organizacyj ziemiań* 
skich p. Zdzisława Lubomirskiego i posła 
Strojnowskiego.

oparta jest na zasadzie jednoczesnego za
warcia paktu między Rosją sowiecką a 
wszystkiemi państwami, sąsiadującemu 1  Ro 
sją od zachodu, a więc z państwami bałtyc- 
kiemi i Rumunją.

DĄŻENIEM POLSKI JEST PACYFI
KACJA WSCHODU, co da się osiągnąć
przez roszerzenle paktu o nieagresji, a nie 
przez jego ograniczenie.

Poseł Patek zapytany przez koreapoa- 
denta naszego o szczegóły złożonego ko
misarzowi ludowemu Litwinowowi projek
tu paktu o nieagresji oświadczył:

„Zastałem w Warszawie duże zainte
resowanie iaktem doręczenia przezeowie 
władzom sowieckim naszego projektu, do
tyczącego paktu o nieagresji. W istocie 
nie przedstawia on sam w sobie faktu no
wego. Pertraktacje, dotyczące paktu o nie
agresji pomiędzy Polską a Rosją zostały 
rozpoczęte jeszcze w r. 1926. Przejąłem 
je w r. 1927 i z biegiem czasu złożyłem 
stronie sowieckiej spis punktów, co do któ
rych nie nastąpiło między stronami uzgod
nienie. Punkty te nie zostały dotychczas 
uregulowane. Poza paktem Kelloga pro
tokół Litwinowa i chwilowe napięcia sytu
acji odsuwały niekiedy na pewien czas ca
łą sprawę. Muszę jednak podkreślić, że 
nigdy n’e została ona poniechana. Obecnie 
wniosłem nasz projekt, ażeby wznowić bieg 
dawno r-zDOCzętej dyskusji.

Mac Donald Lloyd George i Sir Herbert Samuel Stanley Baldwin

Dążeniem imisM-pacąfihaciaWseliodu
P oseł Pałek o  pakcie n ieagresji polsko-sow ieck.

Ekspose Bincninga
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gabinetu angielskiego jest tego przy kła
dem.Rząd robotniczy podaje się do dymi
sji z powodu klęski bezrobocia, obalony 
przez przedstawicieli robotników. Zdawa
łoby się na pozór, że walkę z katastrofą 
bezrobocia najskuteczniej przeprowadzi 
stronnictwo reprezentujące potrzeby ludu 
pracującego. Tymczasem stronnictwo to 
zupełnie zawiodło, a co gorzej potknęło 
się o to zagadnienie.

Gdy Mac Donald obejmował władzę 
przed dwoma laty, wydał manifest, ,w 
którym zobowiązywał się uroczyście do 
natychmiastowego rozwiązania problemu 
bezrobocia. W rezultacie bezrobocie 
wzrosło o półtora miljona, a długi fundu
szu bezrobocia, które wynosiły w kwiet
niu ub. roku około 40 miljonów funtów, 
obecnie przekroczyły 70 milj. i wzrasta
ją dalej. Rząd powołał komisję ekonomi
czną May‘a dla zbadania katastrofalnej 
sytuacji budżetowej. O raporcie tejże ko
misji pisaliśmy już obszernie. Komisja 
zaleciła redukcję budżetu przez zniżkę 
uposażeń i redukcję świadczeń socjal
nych. Na tern tle wywiązała się walka 
między przedstawicielami stronnictw par
lamentarnych. Front tej walki ukształto
wał się znowuż zagadkowo. Premjer Mac 
Donald i 13 ministrów stanęło poniekąd 
po stronie opozycji, która popierała pro
gram sanacji budżetowej. 8 ministrów z 
Hendersonem na czele i przedstawiciele 
Trade Union (związków zawodowych) 
zażarcie walczyło w imię swego progra
mu ratunkowego. Rezultatem tego rozła
mu musiał być upadek rządu.

Program dotychczasowego rządu był 
następujący: Do osiągnięcia równowagi 
budżetowej należało pokryć deficyt 120 
milj, funtów (około 5 miljardów marek). 
W| olbrzymim tym deficycie długi fundu
szu bezrobocia wynoszą jak wspomnieli
śmy wyżej przeszło 70 milj. tj. niemal po
łowę.

.Według programu rządowego należa
ło podnieść składki do funduszu bezrobo
ciu, co dałoby około 5 miljonów (sto
sunkowo więc niewiele). Pozatem chodzi
ło o przeprowadzenie oszczędności i pod
niesienie dochodów: Oszczędności pole
gać miały na zredukowaniu płac progre
sywnie. Przewidywane były ' redukcje 
gaż ministrów, w armji, sądzie, policji i 
szkole. Zarabiający powyżej 5000 funtów 
szterłingów mieli mieć obcięte pobory o 
20%, a— 5000 funtów — i 2Vi%, poniżej 
zaś tych 5— 10%. Odnośnie do podniesie
nia "dochodów państwowych to przewidy
wane były nowe podatki. Szczegóły po
datkowe trzymane były w tajemnicy.

Na tej platformie projektu rządowego 
(przed rozłamem) wywiązała się walka, 
która egoizmowi angielskiemu dała pole 
io  popisu. Konserwatyści nie chcieli się 
zgodzić na podatki, robotnicy zaś na 
podwyższenia składek na fundusz bezro
bocia.

Konserwatyści domagali się pokrycia 
deficytu 75% oszczędnościami, a tylko 
25% podatkami, obniżki gaż ,,od króla do 
kolejarza“, obniżki zapomóg dla bezro
botnych

Robotnicy zaś (Trade Union) odrzu
cali myśl wszelkich ofiar ze stron robot
niczych, odmawiając bezwzględnie obcię
cia dochodów bezrobotnym, natomiast 
zażądali wyrównania deficytu drogą no
wych podatków klas posiadających i 10 
procent da na import zagraniczny.

Ponieważ wśród członków gabinetu na. 
stąpił rozłam i część ministrów wraz z 
Hendersonem poszła po linji skrajnej le
wicy nastąpiła INTERWENCJA KRÓ
LA I UPADEK RZĄDU.

Socjalistyczne rządy zatem poniosły 
w Anglji zdecydowaną porażkę. Wyka
zały i bezradność i nieudolność zarówno 
w metodach rządzenia, jak i w stosowa
niu doktryny socjalistycznej w dzisiej
szych zagadnieniach. Sam Mac Donald 
zrozumiał widocznie, że należy zarządzić 
odwrót z dotychczasowej pozycji i odwrót 
ten przeprowadził nie zważając na nie
snaski i uprzedzenie dotychczasowych 
swych kolegów ministerjalnych. Zdawa
łoby się, że przyjmując misję utworzenia 
gabinetu nowego na innych podstawach 
postawił sobie za zadanie naprawienie te
go stanu rzeczy, w którym sam odegrał 
decydującą rolę. Jest to jakby próba re
habilitacji siebie i swego stronnictwa

Kryzys angielski trwa już od roku 
1926. Podstawą struktury finansowej 
państwa jest eksport. Eksport ten ogro
mnie zmalał w ostatnich czasach z powo
du ogólnej katastrofy ekonomicznej. Zma 
lała silą rzeczy i wytwórczość i stąd ol
brzymia fala bezrobocia.

Mac Donald ma stworzyć rząd koali. 
cyjny. Anglicy nie lubią naogól rządów 
koalicyjnych. Koalicja Lloyd George'a 
rozbiła się po wojnie, w latach 1923 i 
1929 tworzyły się rządy mniejszościowe, 
bo żadne stronnictwo nie chciało się zgo
dzić na koalicję. * i

W związku ze zmianą rządu w Anglji
i wzrostem znaczenia partji konserwaty
stów angielskich niezmiernie zajmującym 
dla nas jest artykuł sir Eilliotta — jedne
go z najwybitniejszych członków parla
mentu, konserwatysty, b. podsekretarza 
Szkocji w rządzie Baldwina, który pisze

W oficjalnym organie socjalistów nie
mieckich „Vorwarts'u" ukazał się artykuł 
będący nieoficjalną enuncjacją samego 
stronnictwa. Autor artykułu stwierdza na 
wstępie, że zabiegi kanclerza Brueninga o 
kredyt w banku rozrachunków międzyna
rodowych w Bazylei nie osiągnęły zamie
rzonych rezultatów „5 do 6 miljardów po
życzki są terminem krótkoterminowym. 
Za sześć miesięcy, gdy trzeba je będzie 
zwrócić, Niemcy nie będą jeszcze w sta
nie tego uczynić. Naszem zdaniem przeto 
jest uspokojenie obaw zagranicznych wie
rzycieli i przywrócenie kredytu". Nie wró
ci on, gdy do rządu dojdą ludzie jak Dr, 
Schacht, Hugenberg lub Hitler.

„Niemcy potrzebują jednolitego kursu 
polityki wewnętrznej i zagranicznej", umo
cnienia demokracji w kraju, porozumienia 
z zagranicą, zawiązania pokojowych i przy

„Czas" w nr. 191, nawiązując do zjazdu 
hallerczyków w Grudziądzu, stwierdza, że 
robił on raczej wrażenie wiecu partyjnego 
Stronnictwa opozycyjnego. Nie padło na 
zjeździe ani jedno słowo czci lub uznania 
dla naczelnego wodza obradujących w Gru
dziądzu żołnierzy’ z czasów wojny, dla 
pierwszego Marszałka Polski. Nie wymie
niono na nim nazwiska Głowy Państwa, 
Prezydenta Rzeczypospolitej i najwyższego 
zwierzchnika armji. Uchwały zjazdu — 
zdaniem „Czasu" oznaczają

„z pewnością wejście Związku Hal-

Jak się obecnie ukształtują stosunki — 
trudno w tej chwili wyrokować. Przeci
wnicy Mac Donalda zarzucają mu fatal
ną bezsilność w rozwiązaniu kryzysu, 
katastrofy bezrobocia, trudności domi- 
njalnych zwłaszcza w groźnej sprawie 
Indyj, Czy nowy gabinet Mac Donalda 
będzie silniejszy i sprosta olbrzymim za
daniom chwili? Najbliższa przyszłość, 
kryjąca może w sobie nowe zagadki i sen
sacje, przyniesie na to odpowiedź.

Prasa francuska omawia wypadki an
gielskie bardzo poważnie, oświadczając, 
że „wstrząs angielski może sprowadzić

w artykule p, tyt. „Polska Piłsudski i An- 
glja“ w wydanym obecnie specjalnym nu
merze brytyjskim „Kurjera Porannego“ 
m. in. co następuje:

„Opinja Anglji o Polsce utworzona zo
stała przez trzy ważne czynniki. Są nie
mi: Paderewski, sprawa „korytarza“ i'

jaznych stosunków z Francją. Największą 
troską naszego stronnictwa jest pytanie 
czy rząd pragnie pójść tą drogą. „Nie mo
żemy niestety oprzeć się wrażeniu, że znaj 
duje się on obecnie w niepewności i chwiej- 
ności“.

Wystąpienie „Vorwarstu" jest znamien
ne. Mówi o tern, że socjaliści lękają się 
pewnych kombinacyj i ofert wysuwanych 
ze strony nacjonalistów. Już przed plebi
scytem pruskim stało się wiadomem, że 
nacjonaliści za pośrednictwem Hindenbur- 
ga starali się porozumieć z Brueningiem, 
wysuwając plan stworzenia koalicji centro - 
prawej.

Widocznie te zabiegi wydały pewne re
zultaty, gdyż powyższy artykuł brzmi jak 
ostrzeżenie, skierowane pod adresem 
Brueninga ze strony socjalistów.

lerczyków na drogę, która doprowadzi 
albo do stania się tego związku bojów
ką partyjną narodowej demokracji, al
bo do jego rozpadnięcia się“.

Pismo kończy opinją, że:
„Stronnictwo narodowe wygrywa 

przedewszystkiem na krytycznej i cięż
kiej sytuacji gospodarczej. Jest w coraz 
wyższym s-topniu stronnictwem ludzi 
ubożejących — i w  tern także, nie tyl
ko w programie jakże podobne do nie
mieckich hitlerowców“.

nieład w stosunkach kredytowych wasyst 
kich narodów świata, oraz w międzyna
rodowym handlu, i obniży autorytet Eu
ropy wobec ludów kolorowych. Francja, 
która utopiła 25 miljardów w pożyczkach* 
angielskich i przed kilku tygodniami za
ledwie ratowała finanse Wielk. Brytanji, 
mocno jest zaangażowana w ewentualnej 
katastrofie Anglji. Z drugiej strony upa
dek rządów socjalistycznych osłabia siłą 
rzeczy i międzynarodówkę francuską.

Niemcy martwią się otwarcie i szcze- 
rze z upadku Hendersona, rzecznika swe
go w Lidze Narodów. „Berliner Tage. 
blatt“ z niepokojem zapytuje, co teraz bę
dzie z Ligą Narodów?

Dla Polski kryzys angielski jest nie
mniej wielkim znakiem zapytania. „Zmar 
twienia“ niemieokie w tej dziedzinie roz
patrujemy pod innym kątem, niemniej 
ewentualność powrotu Lloyd George‘a 
do aktywniejszej polityki interesuje nas 
niepomiernie.. Jeśli dodamy do tego mie
szanie się Anglików do pacyfikacji Mało
polski Wschodniej, rolę ich w Gdańsku, 
a zwłaszcza w Lidze Narodów, gdzie 
skargi niemieckie znajdowały litościwe 
echo Hendersona — to rzecz zrozumiała, 
że rozwój wypadków nad Tamizą śledzić 
będziemy z zainteresowaniem.

W grę wchodzą dziś w Anglji doniosłe 
zagadnienia. Od Mac Donalda i tych, któ
rzy podjęli się udziału w utworzeniu ga
binetu koalicyjnego zależy, czy będzie to 
dzieło trwałe i na gruntownie przemyśla
nym oparte programie. Opresje bowiem 
gospodarcze i finansowe Angłji są tak 
podstawowe i zasadniczego znaczenia, że 
nowy rząd musi rozporządzać zarówno 
wszechstronnym programem działania, 
jak i kapitałem zaufania szerokich mas, 
gdyż w przeciwnjmi razie kryzys gospo
darczy mógłby przybrać i formy kryzysu 
ustrojowego. Do tego jednak stronnictwa 
angielskie nie chcą dopuścić, chyba poza 
starymi przedstawicielami Labour Par. 
ty, z którymi Mac Donald narazić się ro? 
szedł. Z. M.

Marszałek Piłsudski. Reprezentują owe 
nictylko trzy czynniki, ale trzy okresy 
czasu.

Paderewski reprezentuje artystyczną 
kulturę Polski, która przed wojną stano 
wiła wszystko, co było o Polsce wiadome
nawet najbardziej wykształconym Angli
kom.

* „Korytarz“ przedstawia geograficznie 
zarówno jak moralnie prawo Polski do 
morza, która to sprawa zainteresowała 
wybitnie angielską opinję publiczną.

PIŁSUDSKI PRZEDSTAWIA PRA
WDZIWE ZAGADNIENIE PRZY-
SZŁOŚCI! Wydaje się on nam w chwi
lach złych i dobrych. ISTOTNEM UOSO 
BIENIEM PAŃSTW A POLSKIEGO, 
z całą jego potęgą i wszystkiemi jego sła
bostkami i dlatego absorbuje on cor&2 
bardziej myśli tych, których tego rodzaju 
sprawy interesują.

Piłsudski zdaje ^ ę  być uosobieniem 
Polski w jego całkowitem skupienia uwa
gi na sprawę Polski, jako rzecz niezwy
kłej wagi nietylko dlsqpiego, ale dła całej 
Europy.

Głównym czynem Piłsudskiego jest za
mach stanu w dniach 12— 14 maja 1926 
roku i następne lata rządów. Dla w yw o
łania powstania potrzeba tylko nabojów i 
pieśni patrjotycznych. Dla stworzenia 
Państwa POTREBNE SĄ SZABLE, 
MŁOTY I PRAWA, LUDZIE, CHCĄ
CY JE WZMOCNIĆ, A TAKŻE LU
DZIE, CHCĄCY PRAW TYCH SŁU
CHAĆ. Każdy wiedział, że Polska umie 
walczyć — nikt jednak nie wiedział, czy 
Polska umie się rządzić i rządzić innymi?

Historja Polski — kończy autor — dc 
roku 1926 nie dala odpowiedzi na to py
tanie. Od roku 1926, poraź pierwszy od 
wielu setek lat, WYDAŁO SIĘ ANGLI
KOM, ŻE POLSKA POWSTAŁA. Wie
le rzeczy w niej jest dobrych, wiele także 
złych. Ale eksperyment współczesnego 
tworzenia Państwa, zademonstrowany 
przez Piłsudskiego, winien głęboko zain
teresować wszystkich tych, którzy stu- 
djują politykę, teoretycznie lub praktycz
nie, i tych, którzy dbają o przyszłość ca
łej Europy.“

Z krylycznycli dni w Anglii

Gabinet angielski Partji Pracy który rządził od 7 czerwca 1929 r. do 24 sierpnia 1931 i któ
ry obecnie poda! się do dymisji.

Polska, Piłsudski i Anglia
Znamienny glos wybitnego konserwatysty angielskiego

Ostrzeżenie
p od  adresem  B rueninga

W obawie przed p lanam i Millera i Hugenberga

JIo mng^inesie

Wygrywanie na kryzysie
Stronnictwo ludzi uboZeiatcych...

1
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Skłócony krat i Bogiem t prawem
Czapki fruftltskle arpslftkraMw hiszpańskich — Wierny 

przyjaciel Alfonsa XIII — Porachunki dzielnicowe
¡99 procent arystokratów hiszpańskich 

włożyło czapki frygijskie i stało się gorą
cymi zwolennikami rewolucji. Na ile ,.ide 
alne“ pobudki kierowały tą rewolucją 
Światopoglądów błękitnej krwi trudno na 
razie dociec.

Stary hr. Romanones pozostał jednak 
nieugięty. Propaguje wprawdzie reformę 
rolną, aczkolwiek sam posiada majątki 
ziemskie wartości 300 miljonów pesetów. 
Pomimoto rozwija on energiczną propa
gandę rojalistyczmą. Jest to jedyny z hisz
pańskich polityków, który zamiast hoł
dować republice ośmielił się wystąpić 
otwarcie z programem monarchicznym.

Najsilniejszym człowiekiem jest ten, 
który stoi samotnie. Był czas gdy hr. Ro- 
manones był jedynym liberałem w par
lamencie hiszpańskim. Dziś jestem — 
oświadczył — jedynym politykiem hisz
pańskim, który jeszcze twierdzi, że Jego 
Królewska Mość Alfons XIII jest kró
lem.

WRZENIE W  MAROKKU.
Romanones patrzy na swoją ojczyznę 

przez różowe okulary. Wiad< mą jest rze
czą, że Marokka nadchodzą pogłoski o 
mającem lada chwila wybuchnąć powsta
niu Riffenów. Na dowódcę upatrzony 
jest podobno przez powstańców Abdel 
Krim, któremu udało się zbiec do Marok
ka z wyspy Reninon, gdzie był zesłany. 
WOJSKA RZĄDOWE w Hiszpanji są 
zupełnie zdemoralizowane, żołnierze ra
bują i SPRZEDAJĄ BRON Riffenom, 
przytem zdarzają się wypadki rozbraja
nia oficerów i niesubordynacja. W tych 
warunkach „kultura“ mająca być zaszcze
pioną Afryce przez hiszpańską republikę 
przedstawia się bardzo problematycznie 
i . . .  czerwono.

W samej Hiszpanji zresztą dzieje się 
coraz gorzej.

ROZWODY DZIELNICOWE.
Separatyzm dzielnicowy święci wprost 

orgje. Każda prawie prowincja chce mieć 
prawa niemal niezależnego państwa.

Wpałacu rządowym w Barcelonie pro- 
[ jekty separatystyczne Katalończyków o- 
,kreślono lapidarnie następującemi słowy: 
, Katalonja jest to kobieta, która się 
' chce rozwieść bez skandalu.

Jest to prawda. Katalonja chce rozwo
du z Hiszpanją, nie pragnie jednak wiel
kiego rozgłosu w tej intymnej aferze, bo 
granica celna mogłaby jej zrobić trochę 
kłopotu.

Bilans Banku Polskiego za drugą deka
dę sierpnia r. b. wykazuje zapas złota 
567 mil. 931 tys. zł., t. j. o 29 tys. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
należności zagraniczne, zaliczone do pokry
cia zmniejszyły się o 4 milj. 746 tys, zł. 
do sumy 142 milj. 866 tys. zł., natomiast 
niezaliczone do pokrycia wzrosły o 5 milj. 
502 tys. zł. Portfel wekslowy wykazuje 
zwiększenie o 567 tys. zł. i wynosi 635 milj. 
830 tys. zł,; również pożyczki zastawowe 
wzrosły ło 190 tys. zł, i wynoszą 88 milj. 
.588 tys. zł. Inne aktywa wzrosły o 9 milj. 
79 tys, zł. i wynoszą 166 milj. 850 tys. zł. 
W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań wzrosła o 41 milj. 396 tys. zł. 
(284 milj. 614 tys. zł.). Obieg biletów ban
kowych spadł o 52 milj. 154 tys. zł, (1.163 
milj. 990 tys. zł.).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zo
bowiązań Banku wyłącznie złotem wynosi 
39,21 proc. (9,21 proc. ponad pokrycie sta-

CZERWONI POLICJANCI.
Demagogja kwitnie. W Barcelonie po

dobnie jak w Moskwie policjanci ubiera
ją się od stóp do głów czerwono. Tłumo
wi rzuca śię hasło: Niema ten ojczyzny, 
kto niema grosza! a na przynętę obietni
cę sześciogodzinnego dnia pracy.

Ojczyzna purpurowych granatów i 
kwitnących drzew pomarańczowych to
czy się po równi pochyłej.

Czy znajdzie się stalowy potężny mąż 
opatrznościowy, który żelazną pięścią po. 
wstrzyma katastrofę?

tutowe), pokrycie kruszoowo-walutowe 
49,07 proc. (9,07 proc., ponad pokrycie sta
tutowe), wreszcie pokrycie złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
48,79 proc. Stopa dyskontowa Banku 7 i 
pół, lombardowa 8 i pół proc.

Od półrocznego ultima b. r. — zapas 
dewiz zaliczonych i niezaliczonych do po
krycia w Banku Polskim stałe topniał i 
spadł łącznie w czterech dekadach (lipiec 
i pierwsza dekada sierpnia o 75,3 milj. zł. 
a więc o przeszło jedną piątą pełnego za
pasu dewiz. Otóż po raz pierwszy w tym 
półroczu — zapas ten utrzymał się w Ii-ej 
dekadzie b. m. prawie że niezmieniony 
(plus 0,8 milj. zł,, gdy w Ii-ej dekadzie lip- 
ca ubytek wyąiósł łącznie 26,6 milj. zł.

Wydatne zmniejszenie się obiegu ban
knotów przy niezmniejszonym zapasie de
wiz jak również prawie że niezmienionym 
portfelu wekslowym i sumie pożyczek za- 
stawowych świadczy o pewnem dość silnem 
odprężenia w Banku Polskim.

Nowa kometa
Na firmamencie dostrzeżemy 

la whróitc wzrohlcm
Przed dwoma tygodniami odkrył astro

nom Ryves w Saragossie nową kometę, 
która okazuje się bardzo ciekawem zja
wiskiem, Dotychczas kometa znajdowała 
się na jasnem niebie porannem w pobliżu 
widnokręgu wschodniego bardzo blisko 
słońca, tak iż trudno ją było obserwować 
na tle jasnego nieba.

Na najbliższe dni jednakże zapowiada 
się efektowne widowisko na zachodniem 
niebie wieczomem. Coprawda pamiętać 
trzeba o tem, iż komety często nie dotrzy
mują obietnic.

W każdym razie jednakże z dotychcza
sowych obserwacyj można wysnuć wnio
sek, iż kometa w tym samym czasie kiedy 
widziana z ziemi przechodzi obok słońca, 
istotnie znajduje się bardzo blisko kuli 
słonecznej. Odległość komety od słońca 
jest wówczas o 14 razy mniejsza od odle
głości ziemi a o sześć razy mniejsza od 
odległości najbliższej przy słońcu planety 
Merkurego. Najbliżej słońca będzie znaj
dować się w dniu 26 sierpnia. W 
dalszej swej drodze, wiodącej w kierunku 
wschodnim, kometa będzie zwalniała bie
gu tak, iż narazie będzie widoczną tuż nad 
widnokręgiem na wieczornem niebie za
chodniem. Ponieważ odległość komety od 
słońca będzie wynosiła tylko około 10 
miljonów km., oświetlenie komety przez 
słońce będzie około 200 razy silniejsze niż 
oświetlenie innych gwiazd, znajdujących się 
w większych odległościach od słońca, Z 
tego powodu też możemy śmiało liczyć na 
niezwykle silne i jasne zjawisko komety z 
pięknym ogonem.

Pożyczka dla rolnictwa
Bankom polskim przekazana już została 

pożyczka francuska w wysokości około 17 
i pół m ljona zł. przeznaczona na kredyty 
pod zastaw rejestrowy zboża. Druga rata 
tej pożyczki w takiej samej wysokości 
wpłynie w połowie m. września.

Bilans Banku Polskiego 
wskazuje na silne odprężenie

KRZYŻ CZY GWIAZDA SOWIECKA.
W Madrycie panuje wielkie przygnę

bienie, gdyż wszędzie odbywają się 
strajki i krwawe manifestacje, starcia z 
wojskiem i policją.

Walka religijna pogłębia się coraz 
bardziej.

W rządzie hiszpańskim zasiada pięciu 
fanatycznych wrogów religji. Zamorra 
zaś nie ma dość siły i odwagi, by im się 
przeciwstawić. Projekt bezwyznaniowej 
konstytucji hiszpańskiej wywołał kon
sternację wśród głęboko religijnej ludno
ści zwłaszcza w północnych prowincjach.

Episkopat hiszpański ogłosił protest 
przeciwko projektowi konstytucji. Pro
test podpisało 3 arcybiskupów i 55 bisku- 
pów.

W, związku z tem premjer, minister 
sprawiedliwości i min. spraw zagranicz
nych odbyli konferencję z nuncjuszem 
apostolskim w  której zagrozili zerwa
niem stosunków dyplomatycznych z Wa
tykanem, o ile Watykan nie ustosunkuje 
się życzliwie do Republiki hiszpańskiej. 
Jednocześnie rząd przystąpił do zrealizo
wania swoich zapowiedzi w stosunku 'do 
kościoła. Do zakazu tranzakcji dobrami 
kościelnemi i wycofania kapitałów Ko
ścielnych z baraków dołączono dekret 
rządowy, składający z urzędu prymasa 
Hiszpanji kardynała Segurę.

ROZBIJANIE ARMJI.
Z rozporządzenia władz zarekwirowa

no 2 największe fabryki broni. Jest to 
tem tragiczniejsze dla nieszczęśliwej Hi
szpanji, że jak wiadomo rząd przeprowa
dza wielką redukcję w armji. Kraj wyda
ny na pastwę rewolucji i bandytyzmu po
litycznego beż zdyscyplinowania siły 
zbrojnej znajduje się pod grozą najstra
szliwszej możliwości!

I*IięsSz!S**&r©«tow u Konkurs 4» encyiclice 
„ f f i e r u s u  W o w u r u i u “

Unione Catolica per le Slenze Sociali 
przy uniwersytecie katolickim w Medjola- 
n.e rozp sało międzynarodowy konkurs na 
pracę na temat wpływu encykliki „Rerum 
Noyarum" na życie współczesne. Termin 
konkursu upływa z końcem b. r,, a nagroda 
za najlepszą pracę wynosi 20.000 lirów

W zwartym szeregu «•»«■«■i bezrobociem
Plam zimowe! kampanii pomocy bezrobotnym

Władze rządowe opracowały już plan 
walki z bezrobociem. Akcja ta obejmuje 
dwie dziedziny: 1) zwiększenie stanu za
trudnienia, 2) rozszerzenie zakresu pomo
cy bezrobotnych,

Jeśli chodzi o pierwszą dziedzinę, to 
wchodzą następujące zagadnienia: ogran:- 
czetrie godzin nadliczbowych pracy, wzgl. 
skrócenie dni pracy; wprowadzenie wię
kszej ilości zmian robotniczych; podział 
pracy, istniejącej efektywnie, między wię
kszą ilością robotników; uwzględnienie w 
pierwszym rzędzie w pracy żywicieli ro
dzin przy rewizji zbyt szeroko stosowanej 
pracy nieletnich, młodocianych i kobiet.

Co się zaś tyczy drugiej dziedziny — 
t. j. bezpośredniej pomocy — akcja ma

objąć uruchomienie dla bezrobotnych, nie
otrzymujących zasiłków z Funduszu Bezro
bocia; pomocy żywnościowej w możliwie 
szerokim zakresie, względnie pomocy w 
naturze.

Oto w najogólniejszym zarysie plan, któ 
ry został opracowany, a który ma być zre
alizowany za pośrednictwem komitetów 
społecznych przy współudziale władz pań
stwowych i samorządowych.

Oczywiście do realizacji tego planu zo
staną zaprzągnięte najszersze warstwy spo 
łeczeństwa, a myślą przewodnią być musi, 
że akcja pomocy dotyczyć ma wszystkich 
obywateli państwa, którzy tej pomocy po
trzebują. Należy to tembardziej z całą do
bitnością podkreślić, ile że już wyłoniły się

I  KryfllczifiycK «tai w Anglii

Tłumy ludności na Dównśng Street przed gma chćm prezydjum ministrów w oczekiwaniu na
wynik decydujących rozmów w kolach rząd.

( inne pomysły, które chciałyby akcję zdy
skontować dla swych celów partyjnych,

zwęzić ją do ram niewłaściwych, nadać jej 
piętno ekskluzywnoścl, a nawet stwarzać 
pozory jakiejś „konkurencji" z ogólno-pań- 
stwową akcją.

Oczywiście takie plany wyjść mogły 
tylko z tego środowiska, które stale inte
res partyjny stawia wyżej nad dobro ogółu 
i rację stanu państwa. Mamy na myśli en
decję. Propaguje ona pewnego rodzaju se
paratyzm filantropijny, szerzy myśl extra- 
komitetów partyjnych — a przytem nad
używa wzniosłej i szczytnej inicjatywy Epi
skopatu, który — jak wiadomo — przed 
kilku tygodniami zwrócił się z apelem do 
całego społeczeństwa w sprawie zorganizo
wania pomocy dla bezrobotnych. Episko
pat apelował do całego społeczeństwa. En
decja przetworzyła ten apel tak, jakby był 
skierowany wyłącznie do niej...

W szlachetnej inicjatywie Episkopatu 
nie tkwiła myśl, aby akcji nadawać zabar
wienie partyjne i stwarzać jakieś wyłącz
ności filantropijne! \

Nikt ludziom dobrej woli, bez względu 
na ich poglądy partyjne, nietylko przeszka
dzać n.e myśli w ich charytatywnych zamie 
rżeniach i pracach -r— ale też nikt n;e mo
że przywłaszczać sob'e prawa do „wyłącz
ności" i przez uruchamianie partyjnych 
ośrodków mącić obraz całej akcji, która mu 
si wychodzić na dobro każdego biednego 
w państwie, bez względu na jego pochodze
nie i sympatje partyjne. Tak skomplikowa
ny objaw społeczny jak obecne bezrobocie 
i proletaryzacja mas, będący zresztą na
stępstwem światowego kryzysu 1 bardzo 
poważnych zaburzeń ekonomicznych — nie 
może być więcej załatwiany przy pomocy 
stosowanych dawniejszemi czasy środków 
jałmużniczej filantropii.

Trzeba akcji państwowej, uruchomienia 
warsztatów pracy, innego rozdawnictwa tej 
pracy, i pomocy w formie rozdz;ału produk 
tów żywnościowych wedle zgóry ustalonych 
norm. Na ten wysiłek musi się zdobyć ca
łe społeczeństwo, opierając się o opraco
wane przez władze wytyczne. Zwężenie 
całej akcji do partyjnej miary byłoby jej 
wypaczeniem : paraliżowaniem-
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Pochód dżumy
W objęciach śmierci -  Wszędzie ostrzeżenia: cholera

Przed st-u laty, w r. 1831, szalała w Eu
ropie środkowej, głównie na terenie Nie
miec, groźna epidemja cholery, przywleczo
nej z Azji. N e był wolny od niej i Toruń, 
* starsi ludzie pamiętają ją dokładnie z 
opowiadań pokolenia, które już spoczywa 
w ziemi.

Pierwszy wypadek cholery zanotowano 
w dniu 29 sierpnia, i od tego dnia przez 
pięć miesięcy straszna epidemja dziesiątko 
wała ludność, porywając setki tysięcy 
ofiar. Tak masowych zgonów nie pamięta
no od dawna i nie było ich już później.

Cholera wycisnęła na całym kraju swoje 
ałowrogie piętno i przekształciła zupełnie 
całe życie i stosunki, nadając miastom cha
rakter upiorny miast śmierci. Na bardzo 
wielu domach widniały tabliczki ostrzegaw
cze ze złowrogim napisem „cholera". Uli- 
oatni miast przeciągały o każdej porze 
dma i nocy orszaki pogrzebowe. Zmarłych 
wywozili na cmentarze grabarze, otuleni 
szczelnie w długie płaszcze z kapturami z 
woskowanego sukna.

Głuchy dźwięk dzwonka oznajmiał 
wszystkim, Iż chowa się cztowieka zmarłe
go na cholerę.

Jeżeli odwiedzano obce domy, starannie 
wycierano klamkę woreczkiem z chlorem, 
zanim otwierano drzwi. Listowy wręczał 
list za pomocą obcęgów. Każdy list zaś 
byl przedziurawiony, aby móc także za
wartość jego przewietrzyć i „odkazić". Ga
zety ukazywały się z pieczęcią urzędu sa
nitarnego „odkażone“.
MIASTA POD SKRZYDŁAMI ŚMIERCI.

tnie w tej sprawie dwie różne partje, tak, 
iż szeroka publiczność zupełnie była zde
zorientowana i poczęła wierzyć w najdzik
sze hipotezy.

Dla szarlatanów nadszedł czas najle
pszej konjunktury. Pojawili się nagle jak 
grzyby po deszczu. Jedni zalecali wodę 
jako jedyny środek leczniczy, inny zalecał 
owoce, trzeci dowiedział się od jasnowidzą
cej samnambuliczki, iż jedynem lekarstwem 
jest włosie końskie, którem- należy okła
dać głowę,

A epidemja szalała nadal bez przerwy, 
porywając swe oliary, wielkich i ma
luczkich, bogaczy i biedaków, młodych i 
starych.

Szczegółowy obraz ówczesnych stosun
ków dają czasopisma z przed 100 lat, któ
rych całe łamy zapełniały tylko wiadomo
ści na ten jeden temat, a strony ogłosze
niowe roiły się od ogłoszeń, zalecających 
najróżniejsze i najlantastyczniejsze środki 
ochronne przeciw cholerze. Zalecano więc 
obuwie z wkładkami przeciwcholerycznemi, 
płaszcze z sukna woskowanego dla ochro
ny przed zarażeniem, różire esencje odkaża-

jące, płyty miedziane i kamienie „terpenty
nowe" do nakładania na okolicę serca i 
żołądka, świeczki przeciwcholeryczne, któ
re miały oczyszczać powietrze i specjalnie 
silny ocet, który wylewano na rozpalone 
płyty żelazne i którego opary również mi a 
ły odkażać powietrze. Ocet ten zwano „vi
naigre des quatre voleurs" — „ocet czte
rech złodziei". Uważano go za bezwzglę
dnie skuteczny, a o skuteczności jego mu
siała przekonać każdego już sama recep
ta: ocet winny, sól, gwoździki, czosnek, ró
żne korzenie wonne, ruta, piołun, rozmaryn, 
lawenda i t. d*,z dużą domieszką kamfory. 
Przepis zaś polecał zażywać tej mieszaniny 
dziennie kilka łyżek stołowych, które mia
ły każdego uchronić przed najgorszą nawet 
chorobą.

Z ulgą odetchnęli wszyscy, kiedy wresz
cie w styczniu 1832 roku groźna epidemja 
wygasła. Zdarzenie to uczczono nawet spe 
cjalnym medalem, którego podobiznę wraz 
z karykaturą, o jakiej wyżej wspominaliś
my, zamieściliśmy w jednym z ostatnich 

j numerów.

Tel.: 75. Sp. z ogr. odp. ul. Nadbrzezie przystań.

Agentura w Toruniu
Wielkie miasta opustoszały. Wszelki 

fuch zamarł, zamarło życie towarzyskie. 
Opustoszały teatry i sale koncertowe, mu
zea, uczelnie, wyższe szkoły i kościoły. Je
śli obcy przybywał z wizytą, poddawano go 
przed przekroczeniem progu długiej ope
racji; służący okadzał go różnemi dymami, 
aby zabić śmiercionośne wyziewy, lub też 
stawiano go przed kotłami z gotującą się 
smołą, której opary zniszczyć miały bak
cyle dżumy. Mimo to liczba ofiar wzrastała 
z dnia aa dzień a listy zmarłych przybie
rały na rozmiarach.

Wszelkie zagadnienia naukowe, literac
kie i artystyczne czy też polityczne ustą
piły na dalszy plan wobec najważniejszego 
tematu.

RADY I ZABOBONY.
Ukazały się niezliczone wydawnictwa, 

na ten temat, pisane przez ludzi uczonych 
i laików, przez lekarzy, i szarlatanów. Mię
dzy uczonymi zaś toczył się zażarty spór 
o charakter i istotę obcej, z Indyj przy
wleczonej epidemji. Zwalczały się namię

utrzymuje stał« codzienną komunik, towarowo-pasażerską
Torusl-Warszawa I Toruń-Gdińsk

Do WARSZAWY odchodzą parostatKi codziennie o godzinie 7-ej 
i 15-ef.

Do GDAŃSKA odchodzą paroitatKi codziennie o godz. S-tnej. 
g«* Przewóz towarów do 50 procent taniej niż Koleją. 'W« 
Tani, szybKi przewóz owoców na targ dó G dańsK a

Olbrzymie pokłady radu 
w okolicach polarnych

Dzienniki amerykańskie donoszą, iż ca
łą Kanadę ogarnęła „gorączka radu", która 
usuwa daleko w cień „gorączkę złota“ z 
dawnych lat. W północnych okolicach Ka
nady odkryto bowiem olbrzymie pokłady 
radu, które daleko przewyższają wartość 
dawnych pól złotodajnych.

Gram radu kosztuje wciąż jeszcze około 
pół miljona złotych.

Wyprawa geologiczna pod kierownic

twem prof. Tomasza Donovaha, która prze 
prowadza od dłuższego czasu badania ge
ologiczne w okolicach arktycznych Alaski 
i Kanady, odkryła na północ od Wielkiego 
Jeziora Niedźwiedziego olbrzymie pokłady 
kruszców uranu, z których wydobywa się 
rad. Rząd kanadyjski wydał już zarządze
nia w celu eksploatacji tych pokładów 
uranu.

Burmistrz urzędnincy 
w więzieniu

Prawdziwie po amernkaAsku
Burmistrz miasta Newburyport, w sta

nie Massachusetts, Gillis, już od trzech lat 
prowadzi walkę z władzami stanu o stację 
benzynową dla samochodów, którą założył 
sobie bez pozwolenia tych władz. Skaza
ny zaś na grzywnę, poprzysiągł, że jeżeli 
obrany będzie burmistrzem swego miasta 
rodzinnego, to pozwoli każdemu obywate
lowi tego miasta zakładać stacje benzyno
we, nie pytając o pozwolenie władz stano
wych.

I rzeczywiście, obrano Gillisa ' burmi
strzem Newburyportu, a nowy zwierzchnik 
miasta dotrzymał danego słowa. Władze 
jednak stanowe postanowiły nie uszanować 
godności burmistrzowskiej Gillisa i wyto
czyły mu sprawę sądową, sąd zaś skazał 
krnąbrnego burmistrza, nietylko ponownie 
na grzywnę, ale także na więzienie dwu
miesięczne.

Osiadł więc mr. Gillis za kratkami, ale 
władze więzienne uwzględniły jego godność 
o tyle, że pozwoliły mu przyjmować w swej 
celi radców miejskich, oraz korzystać z te
lefonu więziennego dla załatwiania «praw 
miejskich.

Icair B. Samborskiego 
w 70 miastach

Znakomity artysta dramatyczny i as fil
mu polskiego, Bogusław Samborski, popu
larny już i zagranicą, jako „król polskiego 
ekranu", zorganizował zespół młodych a ta  
lentowanych aktorów, z którymi rozpoczy
na w dniu 1 września objazd całej Palcirt.

Zespół grać będzie oryginalną, arcycie- 
kawą koanedję autora węgierskiego Lajos 
Larjo p. t. „Prawda czy kłamstwo?", w 
roli głównej z Samborskim, który te sztukę 
wyreżyserował.

Zespół wyjeżdża w objazd z własnem 
dekoracjami i rekwizytami scenicznemu W 
ciągu trzech miesięcy teatr Samborskiego 
odwiedzi 70 miast na terenie całego kraju.

Anto i kolei w Angii
Naskutek konkurencji autobusowej zmu 

szone były koleje angielskie wstrzymać 
ruch na 46 odonkach o łącznej długości 
650 km. Dla obrony przed konkurencją 
jedno z największych towarzystw kolejo
wych „London Railway Cornip." wprowa
dziło nowy typ wozów autokolejowych, 
które mogą jechać zarówno na szynach jak 
i na drogach.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
Powieli * r. 1935.'

— Córka moja donosi mi w tej depeszy, że 
Warszawa pełna jest pogłosek o mobilizacji we 
Francji, Belgji, Czechosłowacji, a nawet we Wło* 
szech.

— O laboga, to wojna europejska! — prze* 
raził się p. Kubiczak. W roku czternastym mó* 
wiono, że to potrwa trzy miesiące, a ciągnęło się 
cztery lata. Więc jak to długo teraz potrwa?

Spodziewając się wcielenia Gdańska do 
Państwa Polskiego, hotelista obliczał jakie ko* 
rzyści wynikną z tego dla Helu i wybrzeża poi* 
skiego. A profesor wpadł:

— Dopóki wszyscy nie zakrwawią się na 
śmierć a zwycięzca sam nie padnie na polu 
chwały w obłoku fosgenu.

— Pan profesor tak przestrzegał tak upo* 
minal. tak zaklinał!... — westchnął z uznaniem 
dia niego strapiony pan Kubiczak.

Profesor potrząsnął lwią czupryną, mach* 
nąl ręką i oddalił się do swej willi, gdzie zastał 
na stole ranne gazety i paczkę książek.

Z przyzwyczajenia rozwinął ją bezzwłocz* 
nie i ujrzał kilka egzemplarzy swej nowej, krót* 
ko przed kongresm pokojowym oddanej do 
druku broszury niemieckiej pod tytułem: „Sta* 
ny Zjednoczone Europy“. Książki te, adreso
wane do Warszawy, przesyłał mu jego berliń* 
ski wydawca — chyba na urągowisko.

Profesor poczerwieniał, zalał się krwią jak* 
by mu kto palnął w twarz najwyższą imperty* 
nencją. Zdało mu się. że ..orzyjaciele“ jego

berlińscy, biorąc tę książkę w rękę, zanoszą się, 
pękają od śmiechu nad tym ekstraktem 
naiwności słowiańskiego ideologa, czyli pół* 
główka.

Rzucił te książki w konchę kominka i pod* 
palił. Czuwał, by płomienie zniszczyły je do 
cna* zaczem z pogardą popatrzył na stożek po* 
piołów. Spaliły się jego sny — jego życie.

Złamany spoczywał na krześle długo, aż 
przyszła pielęgniarka z reprymendą dla rekon* 
walescenta. Lecz on nie słuchał. Tęsknił za 
córką.

Zapragnął nietylko jej towarzystwa, lecz 
jej widoku. Nigdy dotąd samotny starzec nie 
docenił w tej mierze tego, czem była dla niego 
Hanka przez te wszystkie lata i ze skruchą 
wyznał przed sobą, że przyjmował to z jej stro* 
ny niby przynależną sobie daninę, nie żywiąc 
dla niej za to takiej wdzięczności, na jaką sto* 
krotnie zasługiwała.

Dnia tego zastąpi mu Hankę jej mąż. Pro* 
fesor myślał o nim od samego rana, oczekiwał 
odeń telefonu i byłby przysiągł, że kapitan por* 
tu pojawi się u niego wkrótce. Gdy zbliżał się 
wieczór, profesor odrzucił palcami lwią grzywę 
w tył, co było objawem pewnego niepokoju i 
chciał sam zatelefonować do zięcia. Zawahał 
się bez uchwytnego powodu, jakby zalękniony, 
gdy ozwał się dzwonek telefonu.

Poznał głos starego adwokata Szczypior* 
skiego, który pytał się o jego zdrowie raz \  
drugi, jakby stan profesora był pogorszył się 
w ostatnich dniach. Gdy p. Rybicki uspokoił 
go, adwokat zakomunikował, że wojsko gene* 
rała Wińczy postępuje zwycięsko i upadek 
zbombardowanego Gdańska jest spodziewany 
lada godzinę, dalej, że w Gdyni tworzy się straż 
obywatelska, a nadto, że wszyscy oczekują ata* 
ku lotników niemieckich, skoro pojawią się

światła. Lecz, mówił p. Szczypiorski, tego wie* 
czora Gdynia pogrąży się w ciemnościach.

Wysłuchawszy tego, profesor ozwał się:
— Dziwi mnie, że mój zięć nie przywiózł 

mi tych wiadomości.
— Zięć pana profesora?... Pan Wessex? — 

podjął zdumionym tonem jego rozmówca. — 
Ah, to dziwne, rzeczywiście... Czy p. profesor 
otrzymał wieczorowe dodatki naszych gazet 
miejscowych?

— Jeszcze nie. A cóż w nich ciekawego?
Pan Szczypiorski zająknął się i zapewni!

go, że co najciekawszego zakomunikował mu 
już z tych gazet i skończył rozmowę szybko.

Stary pan stał jak wryty przy telefonie. 
Wreszcie odgarnął falę siwych włosów i podjął 
słuchawkę, połączył się z mieszkaniem kapita* 
na portu. Odpowiedziała mu służąca, wielce 
zaalterowana. Bo pan Wessex nie żył. Przy* 
niesiono go do domu martwego. Zastrzelił się 
w mieszkaniu p. d*ra Niegrodzkiego.

Stary pan stoczył się w fotel. Zamarł pod 
czarną chmurą ołowianego osłupienia i tak spo* 
czywał, aż raptem żachnął się, zerwał się na 
nogi i wyjęknął do siebie rozdzierającym, tra* 
gicznym szeptem:

— Zdrajca!...
Przeraził się tego słowa. Czyż nie posły* 

szały go mury? Nie pękły? Rozejrzał się do* 
okoła obłędnie i miał wrażenie, jakby była 
wślizgnęła się żmija i plątała się wokoło jego 
stóp. Sto plugawych gadów lgnęło do niego i 
chlipało jego krew. Przeszyło go niewysło^vio* 
ne obrzydzenie i raptem chwycił go straszny 
lęk.

— Hanka!... Hanka!... — krzyknął w tra* 
gicznym skurczu serca i runął na fotel, stoczył 
się na podłogę jakby martwy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Strażnicy naszego morza
W dniu powrotu „Daru Pomorza“ i urzgbycia „Rysia“

Jeden z młodych uczestników kursu że
glarskiego O środka M orskiego, organizo
wanego w Gdy.ni przez państwowy urząd 
iW. F , i P . W . pod dowództwem  generała 
Zaruskiego, tak oto wl iście do rodziców 
opisuje wrażenia swoje z dnia powrotu 
„D aru Pom orza“ i przybycia do Polski 
„R ysia“ :

...„Wczorajszy dzień, — wigilja moich 
19-tych urodzin! — był bardzo uroczysty. 
Z powodu przyjazdu „Daru Pomorza“ z A- 
meryki zaraz po obiedzie wszystkie jachty 
nasze wyruszyły naprzeciw „Darowi“,

Wiał półsztormowy wiatr (Nr. 5 z po
dmuchami do 7!). Ja  byłem kapitanem 
,.Kondora", najszybszego z naszych jachtów, 
który na yordawindzie sypał 12 węzłów! 
„Dar Pomorza“ mordował się z wiatrem za
chodnim, i drogę od Helu do Gdyni odbył 
w czternastu godzinach, robiąc dziewięć hal
sów, podczas gdy drogę z Kopenhagi do He
lu odbył w dwudziestu dwóch godzinach, pę
dząc pełnym wiatrem!

Pala była koncertowa! Jakieś dwie mile 
od brzegu mieliśmy półtorej do dwumetro
wą falę i taką „szprycę“, że żagle były od 
dołu do połowy mokre.

Salutowaliśmy „Dar".
Rozległ się gwizdek wachtowego i wszys- 

oy na pokładzie ,,Daru“ stanęli na baczność, 
a flaga ich powoli zaszła do póhnasztu... 
To było wzruszające — tern więcej, że „Dar 
Pomorza“ jest cudowna wprost fregatą, i 
szedł pod pełnemi żaglami!

Potem wracaliśmy do portu, gdy w tern

Pożyteczne 
wydawnictwo
Przewodnik po porcie 

g d g A s k im
Brak dobrze opracowanego zwięzłego infor

matora o porcie gdyńskim, w miarę rozrostu 
naseyek stosunków gospodarczych z krajami 
zamorskiemi, coraz dotkliwiej dawał się odczu
wać. Cierpiała na tern w pierwszym rzędzie 
propaganda Gdyni zagranicą, pozatem jednak 
brak przewodnika na miejscu był poważnym 
sakopułem do należytego zapoznania się przy
byszów i gości z walorami młodego polskiego 
portu i miasta portowego.

Obecnie brak ten został usunięty. Nakła
dem Polskiej Aj. Telegr. w opracowaniu red. 
Downarowieza wyszedł z druku informator 
portu gdyńskiego w dwóch językach, polskim 
i angielskim, zaopatrzony w szczegółowy plan 
portu i miasta. Zarówno opracowanie treści, 
jak i wykonanie techniczne informatora nie 
pozostawia nic do życzenia; jest to bezsprzecz
nie najlepsza tego rodzaju publikacja, jaka 
dotychczas została wydana drukiem.

Informator zawiera szczegółowy opis portu 
ze wszystkiemi jego urządzeniami, magazyna
mi, dźwigami i  t. p. Dołączone są do tego prze
pisy portowe, tabele opłat za różne czynności, 
jak to: pilotaż, wynajem holowników, za przy
stań, za używanie dźwigów, magazynowanie, 
dalej stawki przeładunkowe, — słowem wszel
kie informacje, niezbędne dla kapitanów stat
ków, armatorów, maklerów, kupców i innych 
osób, zainteresowanych w porcie. Prócz tego 
informator zawiera również krotki opis Gdyni- 
miasta dla użytku przyjezdnych.

Specjalną atoli uwagę zwrocie należy na 
wykonanie planu portu i miasta w kilku kolo
rach z oznaczeniem wszystkich ważniejszych 
urzędów, gmachów publicznych, instytucyj i 
placówek handlowych oraz urządzeń sygnali- 
zacyjnycb i przeładunkowych. Infomator, w 
tej formie opracowany śmiało może być kolpor
towany zagranicą i może służyć za podstawo
we źródło wiadomości o Gdyni w wielkich por
tach obu półkuli.

zobaczyliśmy z daleka na wschodnim hory
zoncie łódź podwodną, idącą w towarzystwie 
kontrtorpedowca „Wicher" i dwóch torpe
dowców.
Siadłem do steru i poszliśmy między ową 

łódź a „Wichrem“. Gdyśmy się zbliżali, 
przeczytaliśmy napis: ,,RYŚ‘‘!

Cudowny był!
Znowu zasalutowaliśmy flagą. I  znów 

gwizdek, baczność! •— i odsalutowanie.
I  zaraz potem mijaliśmy „Wichra“.
Znów salutowanie.
A „Wicher“ gwizdnął; wszyscy stanęli 

na baczność, rozległa się fanfara, i flaga 
zaszła do pół masztu i wróciła do góry, i zno

wu fanfara 
nienie.

a nam zostało piękne wsponi-

Z.
Gdynia, 20. 8.

Tyle w liście, lapidarnym w stylu, a 
młodzieńczym. A przecież jedno wydaje 
się pewnem: kto w dziewiętnastym roku 
życia podobne przeżył chwile, ten ich w 
życiu nie zapomni .— i będzie się życie 
całe czuł synem  m orza, polskiego morza...

A o to przecież chodziło generałowi Za
ruskiemu, i wszystkim organizatorom 
kursu żeglarskiego.

Powinszować im, że tak serdecznie u. 
mieli trafić do serc młodzieży naszej!

Dziś przybywafą 
do Gdyni ¿oście włoscy

Program  p r z u i ę c i a  — & w l e « l z a m f e  © S s r ^ l ó w  p r ic i
p t a l B l i c z n o ś ć

który już onegdaj przybył doDzisiaj rano przybywa do Gdyni dywiz* 
jon włoskich okrętów szkolnych pod dowodź 
twem kontradmirała Domenico Cawagnari. — 
Okręty te „Christofero Colombo“ i „Amerigo 
Vespucci“ odbywają podróż ćwiczebną po Bal 
tyłku z kadetami włoskiej marynarki wojen» 
nej. Oba okręty są fregatami, zbudowane do» 
piero w ostatnich czasach. Konstruktorzy na» 
dali im jednak kształty dawnych okrętów ża= 
glowych z ubiegłego stulecia. Załogę każdego 

nich stanowi 19 oficerów i 95 kadteów. — 
Okrętem admiralskim dywizjonu jest „Aime< 
rigo Vespucci* 1.

Oba okręty staną na redzie gdyńskiej na 
przeciw Kamiennej Góry, Nastąpi tutaj wy» 
miana salutów między okrętami polskiemi a 
przybywająoemi w gościnę okrętami włoskie» 
mi. Gości powita na morzu oficer komplemen 
tacyjny dowództwa floty, który wyjedzie na 
spotkanie włoskiego dywizjonu na holowniku 
komendy portu. Towarzyszyć mu będzie wio» 
ski attache wojskowy w Warszawie pik. Dam

te Pacifici,
Gdyni.

Następnie dowódca floty Kmdr. Unrug tłos 
ży wizytę kontradmirałowi Cavagnariemu na 
pokładzie okrętu „Amerigo Vespucci“ poczern 
będzie rewizytowany przez kontradmirała wio 
skiegp. Z kolei kontradmirał Cava'gnari złoży 
wizytę Komisarzowi rządu m. Gdyni Zabiec 
rzowiskiemu \ przyjmie jego rewizytę na po» 
kładzie okrętu admiralskiego. O godz. 13 do
wódca floty podejmować będzie oficerów ma 
rynarki włoskiej śniadanem w kasynie oficer» 
skiem na Oksywiu. Od godz. 16—20 będzie 

mogła zwiedzać okręty włoskie publiczność. 
Wieczorem wydaje obiad na cześć oficerów 
polskiej 'marynarki wojennej na pokładzie o» 
krętu „Amerigo Vespueoi“ kontradm. Cavag 
nari.

Jutro oba okręty włoskie udają się do 
Gdaiiska, gdzie oficerowie i kadeci włoscy 
zwiedzą szczegółowo to stare miasto portowe 
Rzplitej.

H r e d y i y  r o l n i c z e
Centralna Kasa Spółek Rolniczych, z 

ogólnego kontyngentu kredytów rolniczych 
w Banku Polskim, uzyskała 7 miljonów 
złotych tytułem kredytów na zaliczkowa
nie zboża. Jest to kredyt specjalny, ma
jący na celu powstrzymanie rolników od 
podaży zboża zaraz po żniwach w okresie 
niskich cen. Terminy spłaty kredytu wy
padają w zimie i na wiosnę, począwszy od 
stycznia do czerwca 1932 r.

Z kredytu tego Centralna Kasa będzie 
udzielała pożyczek przedewszystk em tym 
kasom Steiczyka, które mają siedziby na 
terenach spółdzielni rolniczo-handlowych, 
skupujących zboże. W tych kasach po
życzki będą udzielane członkom na pod
stawie umów zawieranych między członka
mi a spółdzielnią rolniczo-handlową na 
sprzedaż i dostawę zboża w odpowiednich 
lerm nach.

Wysokość pożyczki nie może przekra
czać 50?» ceny rynkowej wartości zboża.

Hto wydal« honcesśe 
na sprzedaż a!Si©li©Isi

Ministerstwo Skarbu podaje do wiado
mości, że koncesje na detaliczną sprzedaż 
napojów alkoholowych nadają władze skar 
bowe II instancji, t.j. Izby Skarbowe wzglę
dnie Wydział Skarbowy Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w Katowicach, a nie Mi
nisterstwo Skarbu.

Wnoszenie zatem podań, względnie 
zwracanie się do Min sterstwa Skarbu o 
nadanie koncesyj alkoholowych jest bezce
lowe i powoduje tylko zwłokę w ich zała
tw en. u.

Szwedzki ekspert 
w  Berlinie

Szwedzki ekspert finansowy p. M Wal
lenberg zawezwany został do Berlina w ce
lu wzięcia udziału w konferencjach na te
mat utworzenia nowego „Akzept und Ga- 
rant ebank“, który zdaniem jednego z dzień 
ników szwedzkich odgrywać ma rolę „ban
ku banków“.

Na »latku przemytniczym
Pod bandera węgierska zamiast do Rotterdamu

do wybrzeiy szwedzkich
Do Gdańska powróciło w tycłi dniaoh 2»ch 

marynarzy z załogi statku „Ilona“ który zosta 
schwytany przez szwedzki okręt strażniczy 
„Triton“ u wybrzeży Szwecji z większym la» 
denkiem przemycanego spirytusu. Część zalo» 
gi „Ilony1 która liczyła ogółem 11 osób pozo» 
staje narazie jeszcze w Szwecji w areszcie w 
oczekiwaniu na wyrok sądowy.

Dwaj członkowie załogi przemytniczego 
statku, którym udało się stosunkowo łatwo wy 
winąć z całej sprawy, po przybyciu swam do 
Gdańska w ten sposób — jak podaje prasa 
gdańska — malują swe ostatnie przeżycia i 
przygody na morzu.

Statek „Ilona“ jest starym parowcem ryba» 
ckim o nośności 150 ton, który ostatnio pływał 
pod banderą węgierską. Dnia 5 sierpnia br. o» 
puścił on port w Gdyni zabierając większy ła»

l dunek alkoholu i podając jako cel swej podró 
ży, Rotterdam. Jak się okazało — udał się on 
jednak w zupełnie innym kierunku.

Dnia 9 sierpnia rb. około godziny 3,30 w 
nocy w cieśninie morskiej, między Szwecją i 
Finlandją, na wysokości latarni morskiej Mer» 
ket „Ilona“ została zauważona przez szwedzki 
okręt strażniczy „Triton", patrolujący wzdłuż 
wybrzeży. Jak opowiadają marynarze, szwedz

Reforma podafhowa
W niedługim czasie zbierze się specjal

na komisja do spraw reformy podatkowej, 
wyłoniona przez klub posłów i senatorów 
B. B. W. R. Komisja ta zwołana została 
przez przewodniczącego dyrektora, posła 
Hołyńskiego na dzień 28 b. m., przyczem 
obrady przeciągną się do 29 b. m., a nawet 
w razie potrzeby i dłużej.

Odpowiednie materjały z Min. Skarbu 
są już przygotowane dla komisji, której zo
stały przekazane. W sferach gospodar
czych wyrażają duże zadowolenie w zwią
zku z podjętemi obecnie nad reformą po
datkowa pracami.

ki okręt strażniczy bezzwłocznie bez żadnego 
uprzedizpnia otworzył ogień na statek przemy» 
tniiczy; prawdopodobnie statek ten i jego pro 
ceder były wiadome szwedzkim władzom 
celnym. Mimo, że „Ilona* natychmiast zatrzy» 
mała jakoby maszyny, Szwedzi ognia nie za» 
przestali i uszkodzili poważnie dziób i komin 
statku. O bezwzględności ze strony załogi okrę 
tu strażniczego świadczy fakt, że o mało 
jak opowiadają owi dwaj gdańszczanie nie 
został zastrzelony już po podejściu „Tritona 
do schwytanego statku 15 lotni ohłopiec okrę» 
towy, który wybierał linkę. Strzelono do 
niego z bezpośredniej odległości, przyczem 
kula przeszła chłopcu tuż kolo głowy, przebiła 
beczkę i wpadła do kabiny kapitana. Ogółem 
oddali Szwedzi 50 — 70 strzałów.

Okręt strażniozy przeprowadził następnie 
sohrwytany statek do Stodkholmu, gdzie aresz 
towano jego załogę i osadzono ją w więzieniu 
Doszło przytem do różnych tragikomicznych 
scen. Np. jeden ż członków załogi, zapasany 
w jej liście jako steward, ubrany w bardzo 
elegancki garnitur, lakierki i skórzane palto 
miał złoty zegarek i złote bransoletki na sta 
rannie wypielęgnowanych rękach. Zwróciło 
to nań specjalną uwagę władz szwedzkich. —

Hu usprawnieniu atSminisfracii
Zm iany w urzcdow aiiiu władz sliazteowycli

W związku z rozporządzeniem p. mi- I 
iristra skarbu z dnia 13 b. m. o nowej or- | 
ganizacji izb i urzędów skarbowych, opra
cowywane są w Ministerstwie Skarbu dal
sze rozporządzenia, zmierzające do upro
szczenia urzędowania władz skarbowych.

Obejmą one, jak się dowiadujemy, w 
pierwszym rzędzie przepisy rachunkowo- 
kasowe. Dotychczasowe bowiem przepisy 
w tym zakresie są bardzo zaw.łe i skom
plikowane. W najbliższej przyszłości ma 
nastąpić dokonywanie wypłat należność, 
państwowych na podstawie czeków na oka
ziciela, zamiast dotychczasowych asygna- 
cyj imiennych, nie opartych na obowiązu- 
jącem prawie czekowem. Przewidywane

jest pozatem prowadzenie jednotorowej 
rachunkowości państwowej wyłącznie przez 
władze skarbowe, podczas gdy dotychcza
sowa rachunkowość państwowa była pro
wadzona systemem dwutorowym, t. j. przez 
władze skarbowe i niezależnie od tego 
przez wszystkie władze innych resortów. 
Wzajemne uzgadnianie rachunkowości skar 
bowej z rachunkowością władz innych re
sortów pochłaniało bardzo dużo czasu wie
lu urzędników.

Wszystkie powyższe projekty oparte są 
na tezach, zaleconych przez komisję do 
Usprawnienia Administracji Publicznej przy 
Prezesie Rady Ministrów.

Podobnie ubrany byl drugi jegomość w spis.c 
załogi, jako marynarz pokładowy. Jak się na» 
stąpnie okazało, jeden z tych eleganckich pa» 
nów jest byłym oficerem austrjackim. Władze 
uważają ich obu za głównych kierowników 
wyprawy przemytniczej.

Część niższej załogi „Ilony“ ipo przeprawa» 
dzonem śledztwie jako bezpośred. nie odipo» 
wiedzialna za przemycanie spirytusu, została 
po kilku dniach z aresztu zwolniona. Zatrzy» 
many jednak został nadal w więzieniu kapitan 
statku, Węgier który ku zdziwieniu władz 
szwedżkioh ma bardzo mętne pojęcie o orka= 
nach żeglugi. Poprzedni kapitan ,Ilony“ który 
został także areszto-wany na schwytanym stat 
ku niejaki Paul Wagner pozostaje również w 
areszcie. Jest on byłym oficerem niemieckiej 
marynarki wojennej. „Ilona“ do maja rb. była 
jego własnością. Uprawiał on na tym statku 
żeglugę przybrzeżną, przewożąc głównie to» 
wary drobnicowe. Był on niewątpliwie wlaści 
wym kierownikiem nieudanej wyprawy i ka» 
pitanem statku, mimo że w liście załogi fiigu» 
ruje jako pierwszy oficer.

Władze szwedzkie podejrzewają „Ilonę“ o 
to, że zdążyła już przemycić na ląd na wys> 
pie Gotland około 35.000 litrów spirytusu. — 
Czy podejrzenie jest słuszne nie udało im się 
jednak dotąd stwierdzić. W każdym razie skon 
fiskowano w Stockolmie na pokładzie schwy 
tanego statku 71.000 litrów spirytusu. Jest to 
największy ładunek spirytusu jaki udało się do 
tychczas przychwycić władz, celnym Szwecji.

Pozostali w Szwecji w więzieniu członko* 
wic załogi „Ilony“ zgłosili przez adwokata — 
protest przeciw ich aresztowaniu i zatrzyma» 
niu statku. Twierdzą oni mianowicie, że wed» 
ług międzynarodowego prawa morskiego okręt 
strażniczy nie miał prawa zatrzymać „Mony 
a fembardziej ostrzeliwać ten statek. Znajdo» 
wala się on podobno w chwili spotkania ze 
szwedzkim okrętem strażniczym poza obrę» 
bem szwedzkich wód terytorialnych; a reszto« 
wani podają, że statek płynął w odległości ok. 
12 mil morskich od szwedzkich wybrzeży.

Ile w tom wszystkiem jest prawdy — ustali 
dalsze śledztwo.
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Proces o „zabranie wiatru
Piekarz Lieize pogromca łlagisiralu

((

Hiitorja zadzierżystego młynarza z Sans- 
«ouci, który wedle anegdoty samemu Fryde
rykowi pokazał zęby i gotów był „podać J. K. 
Mość do sądu“, powtórzyła się obecnie w formie 
nieco zmodernizowanej. Nawet powtórzyła się 
na miejscu nie tak znowu odległem od Sans- 
souci, bo nad Hawelą. Bohaterem jest mły
narz i piekarz Lietze — rolę króla pruskiego 
odegrał (tempora mutantur!) magistrat miasta 
Wcrder.

Willi Lietze był młynarzem z dziada pra
dziada i z dziada pradziada posiadał spory, 
na holenderską modłę stawiany, wiatrak. Wia
trak stał na szczycie lekkiego zbocza tak, by 
stosownie do 6wego celu i nazwy, mieć mo
żliwie jak na (więcej wiatru. Przez całe dzie
siątki lat miał go dużo i miałby go jeszcze, 
gdyby nie wielkomiejskie pretensje mieściny 
Werder. Mieszczanie zbogaceni na handlu i 
hodowli owoców — (a Werder niemi słynie od 
Renu po Niemen) — zapragnęli ozdobić swoje 
miasto rodzinne. Między innemi założyć park 
miejski. Jako miejsce dlań wybrali owe zbo
cze, u którego szczytu 6tał dziedziczny wiatrak 
Lietzeów. Gdy zasadzono pierwsze drzewa 
parku był rok 1908.

Młynarz Willy nie oponował i zapewne nie 
myślał nawet że przyjdzie mu oponować. Ale 
drzewa rosły. Coraz wyższe, coraz bardziej 
rozłożyste poczęły „zabierać wiatr" zbocza. 
Skrzydła wiatraku pana Lietze kręciły się co
raz leniwiej, żarna mełły coraz wolniej i coraz 
mniej — a w rezultacie dochody młynarza 
malały z każdym rokiem. Mówiąc matema
tycznie wielkość drzew była odwrotnie propor
cjonalna do rentowności wiatraka.

Nie czekając aż ta rentowność zupełnie 
spadnie, Willy Lietze zażądał od miasta wycię
cia parku, a następnie zaskarżył je sądownie. 
W proces ten włożył wszystkie swe nadzieje, 
siły i pieniądze. — A wreszcie jurysprudencję. 
Długo szperał i badał czy Prusy mają jakiś pa
ragraf, któryby poparł jego obronę. I wreszcie 
znalazł. W starym „Landrechcie" pruskim z 
1794 r. istniało postanowienie królewskie „nikt 
również nie jest uprawniony — brzmiało ono

Targi remontowe 
na Pom orzu

Przypominamy, żc targi remontowe we 
wrześniu b. r. odbywać się będą w następ* 
nej kolejności: Chełmża 2 września godz. 9; 
Terespol 3 września godz. 8; Sępolno 4 wrześ* 
nia godz. 10; Tuchola 5 września godz. 10; 
Chojnice 5 września godz. 14,30; Kościerzyna 
7 września godz. 17; Kartuzy 8 września godz 
9; Krokowo (pow. Morski) 9 września godz. 
10; Puck 10 września godz. 8.30; Starogard 
llwrześnia godz. 9; Radostowo (pow. Tczew) 
11 września godz. 15; Nowe 12 września go* 
dżina 12.

Z okazji targów remontowych będzie się 
przyjmować klacze do księgi stadnej.

dosłownie — zabierać wiatr wiatrakowi przez 
sadzenie wysokich drzew, tam gdzie przedtem 
nic rosły".

Pokrzepiony tym dowodem monarszej prze
nikliwości, Willy Lietze wytoczył skargę. Prze 
grał w werdowskim „Amtsgerichcie”, ale wy
grał w Landgericht w Postdamie, wygrał w 
Kammergericht w Berlinie. Miasto zlękło się 
nie na żarty o swój park i podniosło larum, 
głosząc, że nie uznaje zapleśniałych przepisów 
prawnych z XVIII wieku.

Wkońcu stanęły obie strony przed Sądem 
Najwyższym Rzeszy w Lipsku. Długo Salomo
nowe kolegjum ważyło prawa i roszczenia 
stron. Ale wreszcie wydało wyrok. Był on 
skazujący. Wszystkie drzewa parku miasta 
Werder, zagarniające bezprawnie cudzy wiatr 
mają zostać wycięte!

Jednym pociągiem wróciły z Lipska obie 
strony do domu; pokonani ojcowie miasta do 
Werder, triumfator pan Lietze do obronionego 
wiatraku.

Organizacfa Pow. Iw. Sirażp 
Polarnych w Gniewie

Dnia 16 bm. odbyło się zebranie delegatów , 
straży pożarnych pow. gniewskiego. Na zebra 
nie przybyli delegaci prawie wszystkich stra* | 
ży pożarnych pozatem było obecnych i kilku 
wójtów.

W zjeźdizie brał udział p. starosta Weiss, 
któr sprawami pożarnictwa bardzo się intere* 
suje i okazuje daleko idącą życzliwość dla 
strażackich organizacyj. Jako delegaci Zw. 
Wojewódzkiego Straży Porż. przybyli inspektor 
Związku p. Kaszewski i jego zastępca i.nstruk* 
tor wojew. Roszczyk Stanisław.

Po zagajeniu zebrania przez p. Starostę 
przystąpiono do porządku obrad. Na przewód 
nicząccgo zjazdu wybrano p. Starostę, który 
na sekretarza powołał p. Białyńskiego.

Wyczerpujący referat o konieczności zor* 
ganizowania Związku powiatowego wygłosił 
instruktor Roszczyk uzupełniał go inspektor 
Związku Kaszewski. Następnie został odczy* 
tany statut Zw. Powiatowego, szczegółowe wy 
jaśnienia udzielili delegaci Zw. Wojew. Po 
dyskusji 5 poczynionych poprawkach do statu 
tu, został on przez zebranych jednomyślnie 
przyjęty.

Do Zarządu wybrano pp.: Nowackiego z 
Gniewu, Glińskiego z Gniewu, Bartelse z Ja: 
nowa, Rogacowskiego 'z Gogolewa, Brzeskie: 
go z Dzierżążna, Kaszubówskiego Fr. z Ty* 
mawy, Ciesielskiego Fr. z Jazwiska.

Na zastępców: pp. Pozorskiego z Piaseczna 
i przedstawiciela straży pożarnej z Opalenia.

Do komisji rewizyjnej: na przewodniczą* 
cego komisji burmistrza m. Gniewa p. Golnika 
Ottę z Gogolewa, mcc. Derezińskiego z Gnie* 
wu na zastępców Łissa Jana z Dzierżążna i Ry 
baka z Gogolewa.

Delegaci Związku Wojew. złożyli wybra* 
nym władzom związku życzenia pomyślnych 
rezultatów w pracy.

Na zakończenie zebrania p. Starosta W»»s 
wzniósł okrzyk na cześć strażactwa polskiego 
Naczelnik okręgowy druh Cicśliowicz podzię 
kowal p. Staroście i delegatom Zw. Wojew. 
za przyczynienie się do zorganizowania Zwią* 
»ku, poczem wzniósł okrzyk na cześć protek* 
tora pożarnictwa na Województwo Pana Wo* 
jewody Pomorskiego Lamota.

Po zebraniu został jeszcze wygłoszony rc* 
ferat na temat obrony przeciwgazowej przez 
Instruktora LOPP. p. Ostrużko.

Umundurowanie nowomiano 
wanycii podporuczników rcz.

W uzupełnieniu rozkazu o umundurowaniu 
nowomianowanych podporuczników rezerwy, 
powołanych na ćwiczenia, ukazało się nowe 
zarządzenie M. S. Wojsk, o treści następują* 
cej:

Umudutowanie typu żołnierskiego wydaje 
nowom i ano wan emu podporucznikowi rezerwy 
ta jednostka administracyjna, do której zo* 
stał on powołany dla odbycia pierwszych ewl* 
czeń, umundurowanie to stanowi własność ofi* 
cera rezerwy, a zatem w razie przeniesienia 
go (odkomenderowania) do innej jednostki 
administracyjnej zabiera je oficer z sobą, od* 
dając w przechowanie właściwej jednostki do 
picro w chwili zwolnienia z ćwiczeń.

Umundurowania wydanego nowomlano* 
wariym podporucznikom rezerwy, nie wiolno 
przerabiać na krój oficerski. — Poszczególne 
przedmioty mundurowe będą starannie dobie* 
ranę z pośród przepisowych numerów wielko* 
ści tak, aby bez przeróbki były możliwie naj* 
lepiej dopasowane. W razie niemożności do* 
brania zupełnie odpowiedniego przedmiotu,— 
kwatermistrz jednostki aćim. zarządzać będzie 
uskutecznianie drobnych poprawek w w ars z* 
tatach jednostki, przyczcm jednak zasadniczy 
krój przedmiotu nie może być zmieniony.

Obuwia nie woLno wogóle przerabiać, nato 
miast wydawane ono będzie oficerom rezerwy 
nie podbijane gwoździami ochronnemi. Na 
kurtkach sukienny,eh będą już naszyte przepi* 
sowę patki oficerskie, a na płaszczach łapki 

I wraz z dystynkcjami ofioerskiemi.

Pan „delegat“ Izbg urzęduję
X miejsca zw olnił prezesa ft kasiera Cechu 

a sam sHohcznł w kozie
W obecnych czasach mizerji nastrojo

wej, wywołanej mizerją gospodarczą dobrze 
jest, jeśli ktoś posiada humor, niedobrze 
natomiast, gdy humor temu komuś padnie 
ciężarem na mózg i tenże mózg pocznie 
wyczyniać figle.

Humorystą ciężkiego kalibru okazał się 
zamieszkały w Bydgoszczy niej. p. Radtke, 
który postanowił stanowczo ubawić siebie, 
i innych chociażby kosztem zdrowego roz
sądku. W tym celu dowcipniś nasz uzbro
iwszy się w sfałszowane świadectwa dele
gata bydgoskiej Izby Rzemieślniczej wyru
szył w komparrji wtajemniczonego w afe
rę pewnego kowala z Wielenia do Czarnko 
wa i tam, zgłosiwszy się z tupetem i impe
tem w lokalu miejscowego cechu kowal
skiego, począł „urzędować“ aż się kurzyło.

Znalazłszy nieporządki w księgach „wy 
walił“ z miejsca kasjera i prezesa cechu, 
poczem wyjechawszy do pobliskiego Roska 
przytaszczył stamtąd nowego „prezesa",

którego z wielką pompą na nowe stanowi
sko wprowadził. Bogu ducha winien kom
pan „delegat" widząc, iż kawały mogą 
przybrać dlań niepożądany obrót doniósł 
telefonicznie bydgoskej Izbie Rzemieślni
czej o nieprzystojnych fanaberjach samo
zwańczego delegata.

Izba Rzemieślnicza odniosła się zkolc. 
do policji, która ku zmartwieniu p. Radt- 
kego nie miała nic lepszego do roboty, jak 
wkroczyć do jednego z czarirkowskich szyn 
ków ; to w chwili, gdy „delegat" zwilżyw
szy gardz ołkę dwiema kwaterkami wódki, 
walił właśnie do niemniej zwilżonych „ce- 
cbowrrików" podniosłą oracyjkę o budują
cych zadaniach kowalstwa miejscowego. 
Radtke zdoławszy jeszcze ryknąć: hip, hip, 
hurra, powędrował admirowany n'e tyle w 
niebowziętym, ile zamglońym wzrokiem 
kompanów do hotelu „pod kratą" na przy
musową wilegiaturę.

Pow iał toruński
— Włamanie do restauracji w Barbarkach. 

W nocy na 23 bm. włamali się nieznani spraw 
cy za pomocą wybicia szyby w oknie do re* 
stauracji Litwina Wawrzyńca w Barbarkach, 
skąd skradli rozmaite towary kol-onjalne i 1 
obrus, łącznej wartości 500 zł.

— Mieli pecha. W nocy na 23 bm. usilo* 
wali włamać się nieznani sprawcy przy porno* 
cy wyłamania desek w szczycie na strych do* 
mu rolnika Grabowskiego Franciszka w Wyb* 
czu, przyczcm zostali spłoszeni strzałami re* 
Aolwcrowcmi, które oddał do nich Grabowski 
Sprawcy niczego nic zabrawszy zbiegli.

— Wyłowienie zwłok noworodka. Dnia 21 
bm. o godz. 7 podczas łowienia ryb znalazł 
przy prawym brzegu Wisły w Górsku rybak 
Lewandowski Andrzej zwłoki noworodka piel 
męskiej, liczące przypuszczalnie około 2 ty* 
godnie. Zwłoki zabezpieozono do dyspozycji 
władz sądowych.

Choinice
— Z posiedzenia Rady Miejskiej. Ub. so= 

boty odbyło si> nadzwyczajne posiedzenie 
Rady miejskiej na którcm uchwalono wylyi* 
dowanie gmachu dla okręgowej KaSy Cho* 
rych w Chojnicach. Koszta budowy gmachu 
wyniosą 100 tys. zł., a mieścić on będzie o* 
prócz biur łazienki i stację opieki nad matką 
i dzieckiem. Pozatem Rada uchwaliła budy* 
nok poszpitalny oddał do dyspozycji gimnaz* 
jum żeńskiego, a w gmachu gimnazjum umie* 
• szkołę powszechną.

fafemniexa kradzież w komendzie 
rezerwy P. P. w Wilnie

Z kasy kom enda zginęło w łaicm niczy sposób 5.000 zl. —
Aresztowanie oficera policfi

Komenda P. P. w Wilnie została zaalarmo
wana sensacyjną wiadomością o obrabowaniu
kasy Komendy. Niezwłocznie na miejsce wy
padku przybyły władze śledcze i wszczęły nie
zwłocznie dochodzenie.

Zdołano narazie ustalić, iż nieznany spraw
ca przy pomocy podrobionego klucza otworzył 
kasę, skąd skradł ponad 5000 złotych w bank
notach i bilonie. Ponieważ kradzież dokonana

została w zagadkowych okolicznościach i wy
klucza możliwość dostania się złodzieja z ze
wnątrz, ponieważ nie było śladu włamania, 
śledztwo skierowane zostało wyłącznie w kie
runku zbadania persońelu urzędniczego i funk- 
cjonarjuozy P. P.

Po rewizji osobistej oraz szczegółowych ba
daniach przeprowadzono ścisłą rewizję w miosz 
kaniach zamieszkałych na miejscu policjantów.

P odając sic za oficera
bezczelni) oszusf „nabrał“ szereg osób

Przed Sądem w Warszawie stanął bez
czelny oszust, który podając się za oficera
i nosząc nieprawnie mundur wojskowy, 
wszedł w poważną kolizję z kodeksem kar
nym.

Czesław Pytliński był „niebieskim pta
kiem“ o wielkim sprycie, tupecie i bez
czelności; odpowiadał on przed sądem za 
siedem oszustw. Nie będąc nigdy oficerem 
•i nie mając żadnego prawa do noszenia 
munduru, oszust nosił mundur oficerski, 
aby wzbudzić zaufanie.

Wszystkie jego sprawki przedstawiały 
się mniej więcej jednakowo. Najpierw 

j wszczynał alarm, że go okradziono; z roz
paczą konstatował, żc zostawiono go bez 

j grosza, gdy właśnie akurat musi jechać do 
i p-*łku, lub też wyjechać natychmiast w

sprawie honorowej i t. d. Następnie prosił, 
kogo się dało o pożyczkę, której mu często 
udzielano, jako że mundur oficerski wzbu
dzał zaufanie. Otrzymawszy pieniądze 
Pytliński ulatniał się, a ten, który mu po
życzył, r.ie widział już więcej ani swych 
pieniędzy, ani rzekomego oficera.

Przez pewien czas bezczelnemu oszusto
wi udawały się tego rodzaju sprawki, wresz 
cie jednak struna się urwała i Pytliński 
wpadł w ręce policji

Zuchwały oszust stanął przed sądem. 
Za nieprawne noszenie munduru, podawa
nie się za oficera i wszystkie sprawki spot
ka go zasłużona kara, sąd bowiem skazał 
go na najwyższą karę, mianowicie na dwa 
lata więzienia.

Po dłuższych poszukiwaniach w mieszkaniu 
jednego z oficerów znaleziono na piecu ukry
tą paczkę banknotów i woreczek z bilonem.

Stwierdzono, iż znalezione pieniądze pocho
dzą z kasy rezerwy P. P. Badany kasjer o- 
świadczył z całą stanowczością, iż znalezioną 
gotówkę w przeddzień kradzieży schował do 
kasy.

W związku z tem przeprowadzono ścisłe 
badanie oficera, u którego znaleziono skradzio
ne z kasy pieniądze. Oficer ów z wielkicm 
zdziwieniem przyjął to do wiadomości, oświad
czając, iż w mieszkaniu, gdzie ujawniła rewi
zja pieniądze, wogóle nie był i że do niego za
mierzał tylko wczoraj przeprowadzić się. Mi
mo tych zapewnień, na polecenie komendanta 
P. P. domniemanego sprawcę kradzieży aresz
towano.

O sensacyjnym tym wypadku powiadomio
no niezwłocznie władze wojewódzkie i główną 
komendę P. P.

Włamanie da Banku  
Ludowego w Czersku
W nocy na 25 bm. włamali się nieznani 

sprawcy wt pomocą wyłaniania krat w oknie 
do Banku Ludowego w Czersku. Złoczyńcy 
rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą zabierając 
12000 zl. gotów*ki w banknotach. Dochodzenia 
w toku.
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K a ltn d a n y h  rzym.-kat.
Środa Aleksandra 
■Czwartek Prz ś. Kaź.

— Stan wody w Wiśle w dniu 25. 8.: Zawi= 
chost +1.48, Warszawa +1.08, Płock +0.69, 
Toruń +0.49, Fordon +0.48, Chełmno +0.18, 
Grudziądz +0.37, Korzeniewo +0.60, Piekło 
—0.17, Tczew -̂ -0.37, ' Einlage +2.24, Schie» 
wenhorst +2,52.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 26 
b. m. wła.cznie dyżuruje apteka „Pod Lwem“, 
Rynek Nowowiejski.-

Repertuar Teatru Miejskiego:
Środa, 26 b. m. o godz. 20 — „Codziennie 

o 5*tej“.
Czwartek, 27 b. m. o godz. 20 — „Słodka 

dziewczyna“
Piątek, 28 b. m. o godz,' 20 — „Codziennie

0 5«tej“.
Sobota, 29 b. m. o godz. 20 — „Słodka 

dziewczyna".
Repertuar kin:

Pałace — „Poskromienie złośnicy“ z Dou» 
glasem Fairbanksem.

Światowid, ul. Prosta — „Anna Christie“ 
z Gretą Garbo.

Lax, uL Strumykowa •— „Hadżi Murat“..
Corso, Rynek Nowomiejski — „Na arab« 

skim froncie“.
TL m ia sta

— Kursa zawodowe dla abiturjentek semin.
1 gimn. Z dniem 1 września b. r otwiera się 
kursa szycia i gospodarstwa domowego dla 
abiturjentek szkól średnich. Bliższych infor« 
rnacyj udziela dyrekcja Państwowej Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej Toruń, ul. Strumykowa 
nr. 4. codziennie od godz. 10—13 i 16—19.

— Zapisy uczniów kupieckich i biurowych. 
Kierownictwo IV. Publicznej Dokształcającej 
Szkoły Zawodowej uczniów kupieckich i biu« 
rowych w Toruniu przy ul. Szpitalnej 6 komu« 
nikuje, że lekcje w 1931 «32 roku szkolnym roz 
poczną się 2 września r. b, o godz. 18«tej. Nau« 
ka odbywać się będzie w poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od godz. 18—20»tej-

— Z Konserwatorjum Pom. Tow. Muzycz« 
nego. Egzaminy dla nowowstępującycb ucz« 
niów rozpoczną się od dnia 25 sierpnia b. r. 
o godz. 13»tej. W b. r. szkolnym będą otwar« 
te następujące klasy: śpiew solowy — prof. 
Irena Downar«Zapolska, znakomita śpiewacz« 
ka opery francuskiej i włoskiej; fortepian — 
prof. Drzewiecka, Kusze ze wska, Lisicki, Łopa« 
tyński i Swengrubenówna; skrzypce — prof. 
Popławski, Wojciechowska H. i Zinser; wio» 
lonczela — prof. Wojciechowska Z.; instru» 
menty dęte — prof. Lindeman; przedmioty 
teoretyczne — prof. Richter i Wieczorek (ab« 
solwent Konserwatorjum w Pradze Czeskiej).

— Zapisy na kursy wieczorne dla doro» 
słych z zakresu 7 klas szkoły powszechnej, 
mające rozpocząć się dnia 11 września r. b., 
przyjmuje codziennie i udziela szczegółowych 
informacyj Sekretarjat Związku Nauczyciel» 
stwa Polskiego przy ul. Żeglarskiej 6, I»szc ptr.

— Wpisy codzienne. Opłata szkolna na kur 
sie handlowym Toruń, Żeglarska 25, zniżona 
o 50 procent, a to na kursie rocznym, półrocz» 
nym spółdzielczym, sekretarskim, rolniczo» i 
ogrodniczo» handlowym, pisania, rachowania, 
powielania na 40 maszynach, stenografji, języ« 
ków. Kursy całodzienne i wieczorowe.

— Zapisy do Szkoły Handlowej. Dyrekcja 
3»klasowej Koedukacyjnej Szkoły Handlowej 
ze specjalną FV»tą klasą o kierunku ekonomicz 
no»handlowym komunikuje, że zapisy kandy» 
datów(tek) do klasy 1 i IV przyjmuje kance» 
larja szkoły przy ul. Szpitalnej 6 (obok kościo» 
la św. Jakóba) do 1 września r. b. w godzi» 
nach urzędowych. Kandydaci (tki) do klasy 
l»szej winni przedłożyć świadectwo ukończę« 
nia 7«klasowej szkoły powszechnej, 3»ch klas 
gimnazjum, względnie 4«ch klas szkoły wydzia 
lowej. Kandydaci (tki) do IV»tej klasy winni 
przedłożyć świadectwo ukończenia 3=klasowej 
szkoły handlowej. Absolwenci IV«tcj klasy 
mają w służbie państwowo«cywilnej i wojsko» 
wej te same prawa co absolwenci liceów han» 
dlowycb. Skąrb Państwa zwraca czesne za dzie 
ci funkcjonarjuszów państwowych. Uczniowie 
korzystają ze zniżek kolejowych. Czesne wy« 
nosi 45 zł. miesięcznie i wpisowe 20 zł.

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1,80 do 
2,00; jajka mendel 1,50—1,60; twaróg 0,40; 
śmietana litr 1,60—2; kury 2,50—3; kurczęta 
2—3 para; kaczki 2—4; gołębie 1,50 para; faso» 
la 0,15: groszek 0,30; kalafiory 0,20—0,40; ka» 
'arepa pęczek 0,20; ogórki 0,30—0,60 mendel; 
kapusta biała 0,10; modrą 0,15—0,20; wioska 
0,20; szpinak 0,20; ziemniaki 0,40; jabłka 0,15 
do 0,25; gruszki 0,15—0,40; śliwki 0,20—0,35;

1 Żucia Tow. Kapców (hrzcśdtanskich
Uchwalenie regulaminu Sadu Koleżeńskiego - Nauka 
w szkołach dokszlalcatacgch - Zwalczanie Żebractwa

W dniu wczorajszym w sali Towa» 
rzystwa przy ul. Żeglarskiej odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa p. 
Januszkiewicza, plenarne zebranie To 
warzystwa Kupców Chrześcijańskich 
w Toruniu.

Po wysłuchaniu sprawozdań z wy« 
konanych uchwal, załatwieniu spra« 
wy zmiany warunków umowy, o nau
kę uczni handlowych, uchwalono jed, 
nomvślnie, po krótkiej dyskusji, re« 
gulamin sądu koleżeńskiego.

W dalszym ciągu obrad syndyk 
p. Brzeski przedstawił sprawozdanie 
z zebrania Zarządu Związku Tow. 
Kupieckich, oraz z poczynionych za«

biegów zarządu miejscowego Towa« 
rzystwa w sprawie rozszerzenia agend 
tutejszej ekspozytury Izby Przemy» 
słowo » Handlowej, w związku z prze 
niesieniem Izby Przem. « Handlowej 
z Grudziądza do Gdyni.

Na skutek starań Naczelnej Ra» 
dy Organizacyj Kupieckich wydany 
został przez prezesa Rady Ministrów 
zakaz uprawiania handlu w urzędach 
Wiadomość o tem przyjęto z wiel* 
kiem zadowoleniem.

W sprawie egzekwowania podatku 
obrotowego na majątku nie stanowią 
cym własności podatnika podano do 
wiadomości zarządzenie Min. Skarbu

Cip m arom  ratusza grozi 
zaw aleni«

W dniu wczorajszym miasto nasze 
obiegła sensacyjna pogłoska, jakoby 
murom starożytnego ratusza toruń» 
skiego, który stanowi, jak wiadomo, 
jeden z najcenniejszych zabytków, 
groziło zawalenie.

Pogłoska ta-powstała stąd, że we« 
wnątrz ratusza na ścianach pierwsze« 
go i drugiego piętra, jak również w 
piwnicach ukazały się mniejsze lub 
większe rysy. Zarysowania ścian da» 
ly powód do poważnych obaw.

Natychmiast udała się na miejsce 
specjalna komisja, celna stwierdzenia

istotnego stanu oraz przyczyn, jakie 
spowodować mogły występujące w 
szeregu miejscach rysy.

Jak się dowiadujemy, komisja 
stwierdziła, że murom ratusza nie gro 
zi żadne niebezpieczeństwo. Zaryso« 
wania ścian, jakie istotnie stwierdzo« 
no, wystąpiły silniej wskutek wstrząs 
sów, spowodowanych prowadzonemi 
w piwnicach ratusza pracami.

Celem całkowitego zabezpieczenia 
komisja zarządziła nałożenie specjał» 
nej opaski betonowej przy mieszczą« 
cych się w piwnicy filarach.

Robotnico polscii pod zarzutemzabóistwa żandarma pruskiego
W dniu wczorajszym przed wydziałem kar« 

nym tutejszego Sądu Okręgowego rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko Franciszkowi Szczut« 
kowskiemu i Antoniemu Urbańskiemu, robot« 
nikom sezonowym, oskarżonym o zabójstwo 
żandarma pruskiego i kradzież, której oskar« 
żeni również dopuścić się mieli w Niemczech. 
Po dokonanem zabójstwie oskarżeni zbiegli do 
Polski.

Ponieważ rozprawa odbyć się miała tylko

na podstawie zeznań świadków, przesłucha« 
nych przez policję niemiecką, obrońca oskar» 
żonych mec- Bieszk wniósł o powołanie tych 
świadków.

Trybunał pod przewodnictwem prezesa S. 
O. Chodeckiego postanowił wezwać 12 świad« 
ków, zamieszkałych w Niemczech, na rozpra» 
we do Torunia i w tym celu rozprawę odro« 
czyi.

4 m iesiące w ięzienia za w gk on a  
nie n ied ozw olon ych  zabiegów
Na ławie oskarżonych przed Wydziałem 

Karnym Sądu Okręgowego zasiedli ostatnio 
trzej bracia Mądroszewscy, Klara Mądroszew» 
ska i Franciszka Sikorska z Torunia i akuszer
ka Koralewska i Marta Lewandowska pod za» 
rzutem nakłaniania i wykonania niedozwolo» 
nych zabiegów.

Trybunałowi przewodniczył sędzia S. O. 
Pietrykowski, oskarżał prokurator Wiśniew» 
ski, w charakterze rzeczoznawcy występowała 
p. dr. med. Berdziejówna.

Akt oskarżenia zarzucał braciom «Mądro« 
szewskim, że dostarczali swej siostrze różnych

leków do wykonywania niedozwolonych żabie« 
gów, która niedozwolonym zabiegiem spowo« 
dowala śmierć niejakiej K.

Po przeprowadzonej rozprawie oraz po wy 
słuchaniu orzeczenia p. dr. Berdziejównej 
Trybunał wydał wyrok, skazujący oskarżoną 
Martę Lewandowską na 3 miesiące więzienia 
z zawieszeniem kary na 3 lata. Akuszerkę Ko» 
ralewską Sąd uznał winną dokonania niedo« 
zwolonych zabiegów i za to zasądził ją na 
4 miesiące więzienia.

Pozostałych oskarżonych z braku dostatecz 
nych dowodów winy, Sąd uwolnił.

winogrona 0,60—0,80. Na targu mięsnym ceny 
bez zmian. Na targu rybnym płacono za: san» 
dacze 2—2,50; szczupaki 1,30—1,50; leszcze 
1,20; ryby białe 0,30. Ruch dość ożywiony.

— Zamach samobójczy. Wczoraj, krótko 
przed północą usiłował popełnić samobójstwo 
przez wypicie eteru szereg. 4 p- lotn. w Toru» 
niu Władysław' Walerjański. Desperata od« 
wieziono do szpitala wojskowego. Stan jego 
pie jest groźny. Pov^ody rozpaczliwego kroku 
nie są znane.

— Zgony. Dnia 28 sierpnia 1931 r. zmarli 
w Toruniu: Felicja Licznerska, ur. 6. 7. 1931: 
Urszula Rozalja Ronatowska, ur. 14. 6. 1931.
Z ieańM

— „Codziennie o 5»tej“. Dziś w środę dnia 
36 b. m. o godz. 20«tej głojna komedja Hene» 
quina „Codziennie o 5«tej". Rzecz ta o nie« 
zrównanie komicznych sytuacjach, kapitalnych 
typach, należy do najświetniejszych lekkich 
komedji ostatniej doby, a zarazem daje arty» 
storn rozległe pole popisu aktorskiego, które 
wykorzystają z całą maestrją pp. Porębska, 
dyr. Benda, Wiesławska, Dytrych, Jaworski, 
Kopczyńska, Cornobis. Ta pożegnalna premje» 
ra sezonu będzie krynicą zdrowej i porządnej 
wesołości w najleprzyrr stylu.

TTa pocztówce

Skarga palacza!
Kochany Dniu!

Przejeżdżając w tych dniach przez Toruń, 
zamierzałem na stacji Toruń«Przedmieście zao» 
patrzyć się w papierosy u chłopców, sprzeda» 
jących na peronie gazety, pierniki, wodę so« 
dową etc. Można było nabyć wszystko, prócz 
papierosów.

Ponieważ należę do namiętnych palaczy, 
udałem się do bufetu wystawionego na pero» 
nie. Zdziwienie moje nie miało granic, gdy 
panienka zbyła mnie krótkiem oświadczeniem: 
że papierosów nie wolno (?) sprzedawać! Znie 
cierpliwiony, pospieszyłem do kiosku „Ruchu“, 
gdzie — o dziwo! — usłyszałem, że papierosy 
są wysprzedane.

Otrzymałem papierosy dopiero przy bufę» 
cie w poczekalni kolejowej. Bufety na pero» 
nie należą nota bene do tego samego dzier« 
żawcy. „Pogoń za papierosami“ omal nie 
przyczyniła się do spóźnienia pociągu, który 
dopadłem w ostatniej już chwili.

Czy dla wygody podróżnych ohlopcy 
sprzedający piwo, parówki, czekoladki etc., 
nie mogą sprzedawać również i papierosów?

Stały Czytelnik.

postanawiające, że towar komisowy 
nie może być egzekwowany przez 
Urzędy Skarbowe.

W związku z ogólną redukcją sił 
nauczycielskich powstała koniecz* 
ność zmniejszenia ilości godzin nauki 
w szkołach dokształcających. Wobec 
tego na wniosek Zarządu, postano« 
wiono rozłożyć naukę w toruńskich 
szkołach dokształcających na ponie« 
działki, środy i czwartki.

Sprawa ograniczenia handlu domo 
krążnego jest przedmiotem starań i 
zabiegów czynionych przez Zarząd « 
odpowiednich władz. Ostatnio na 
skutek starań ze strony Zarządu 
Tow. Magistrat postanowił nowych 
licencji na handel domokrążny nie 
wydawać. Żywe zainteresowanie wv« 
wołała sprawa odpowiedzialności ucz 
nia i jego prawnego zast. za wypel 
nienie warunków umowv o naukę. — 
Niezwykle aktualna ta kwestia wy
płynęła w związku z wyrokiem, jaki 
sąd wydał w wyniku rozprawy wnie« 
sionej przez jednego z członków Tow 
Mianowicie Sąd stanął na stanowisku 
że pracownikowi nie wolno opuszczać 
pracy bez wypowiedzenia. Wyrok ten 
ze względu na jego znaczenie zasad« 
nicze, podamv w jednym z następ« 
nych numerów.

Dłuższą dyskusję wywołała spra 
wa zwalczania żebractwa. Starostwo 
Grodzkie, na skutek starań Zarżą« 
du, opracowało już odpowiednie za 
rządzenia, które wydane zostaną w 
najbliższym czasie. Nie zależnie od 
tego konieczną jest również odpo« 
wiednia akcja w łonie Towarzystwa 
Postanowiono przystąpić do intensyw 
niejszej pracy w tym kierunku na te= 
renie powołanego przez Towarzy« 
stwo do życia Tow. do zwalczania że» 
bractwa. Prezesem Tow. wybrano p. 
Michałka.

Po przyjęciu do wiadomości Ko 
munikatów Zarzadu przyjęto w po« 
czet członków Towarzystwa p. p.: 
Stan. Walczakową, dyr. Hensla, Jul« 
jana Koźnierskiego, Stan. Murawskie 
go i Frań. Guzickiego.

Wykluczono z grona członków 
dwóch członków. >

Po omówieniu szeregu spraw na 
tury wewnętrznej p. prezes Janusz« 
kiewicz zebranie solwował hasłem 
„Cześć Kupiectwu“!

800 zł. grzuwny
za sprowadzanie iowarOw

n S e m iie e K ^ c 5»»
Jeden z miejscowych kupców, nazwiskiem 

Neumann, zam. przy ul. Łaziennej, oskarżony 
został o sprowadzania towarów niemieckich 
dla celów rybolóstwa, których sprowadzanie 
z powodu wojny celnej jest wzbronione.

Neumann zamawiał towary u pewnej firmy 
w Niemczech, która dostarczała je za pośred« 
nictwem innej w Gdańsku.

Sąd w wyniku przeprowadzonej rozprawy 
uznal kupca Neumanna winnym przekroczenia 
rozporządzenia o sprowadzaniu towarów nie* 
mieckich i zasądził go na 800 zl. grzywny, a w 
razie niezapłacenia na 8 dni więzienia, t. j. je» 
den dzień więzienia za każde 100 zl

ion h u rs psów
myśliwskich

Pomorskie Towarzystwo Łowieckie w To» 
runiu (ul. Sienkiewicza 40, tel. 36) urządza w 
dniach 11 i 12 września b. r. premjowy kon> 
kurs wyżłów dowodnych i młodzieży. Egzami» 
nowana będzie praca leśna, polna, wodna, cię» 
tość, apel i t. d.

Przewidziane są nagrody pieniężne w su« 
mie 250 zł., medale i dyplomy. Początek kon« 
kursów dnia 11 września b. r. o godz. 9,45; 
zbiórka uczestników o godz. 9,30 przed gma* 
chem Teatru Miejskiego w Toruniu. Dla tre» 
serów zapewnione są bezpłatne noclegi i śród* 
ki przewozowe do lasu.

Konkurs odbędzie się tylko w razie zgłoszę« 
' ńia najmniej 6 psów.

Zgłoszenia na konkurs przyjmuje i udziela 
wszelkich bliższych informacyj wiceprezes Po« 
morskiego Towarzystwa Łowieckiego p. dr. 
Jan Łukowicz w Chojnicach, ul. Dworcowa.
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BRODNI CA
— Osobiste. Burmistrz miasta Brodnicy, 

p. Blokus, powróci! onegdaj z urlopu i objął 
urzędowanie.

— Złośliwe i oszczercze korespondencje 
pojawiające się w „Słowie Pomorskiem zna* 
nem z fałszywych i kłamliwych infcormacyj, 
dostarcza z terenu brodnickiego zwolniony 
ze służby pracownik administracji szkolnej. 
Osobą złośliwego korespondenta i motywami 
jego zwolnienia zc służby, które przenikają 
do wiadomości ogółu, będziemy zmuszeni za» 
jąć się bliżej.

_ Z  życia strzelców brodnickich. W sobo*
tę strzelcy oddziału Brodnica wysłuchali w 
swej świetlicy w domu p. dr. Ronowskiego 
wykładów z przeźroczami na temat życia 
Pierwszego Strzelca Józefa Piłsudskiego i od* 
parcia najazdu Rosji sowieckiej.

W środę odbędą się wykłady z przeźro* 
czarni na temat Gdyni i dorobku Polski w 
ciągu I dziesięciolecia niepodległości.

W niedzielę 30 bm. z oddziału naszego 30 
strzelców odbędzie wycieczkę do Lidzbarka 
do obozu braci harcerzy polskich z zagranicy 
którzy w pięknym ośrodku WF i P\V spędza* 
ją miesiąc sierpień pod dowództwem instruk* 
torów Związku Harcerzy Polskich. •

— Hetmańska Dąbrówka. Nowa placówka 
strzelecka powstała u nas onegdaj z 30 mlo* 
dych obywateli. Komendantem oddziału wy* 
bramo obyw. Sorocha, tut. gospodarza.

— Sukcesy 67 pp. Pułk nasz bardzo dz'd* 
nie spisał się w czasie strzelali bojowych w 
Grupie, skąd dopiero w ubiegły poniedziałek 
powróoił. Osiągnął mianowicie najlepsze wy

n'ki w strzelaniu i tern samem mistrzostwo
4*ej dywizji piechoty, za co niewątpliwie w 
odpowiedni sposób zostanie wyróżniany. In* 
spekcja p. p. instruktora armji gen. Kutrzeby 
i szefa sztabu 4 dyw. piceh. pułk. Wólikowskie 
go również wykazała w czasie ćwiczeń w te* 
renie znakomitą bojową zaprawę pułku, cze* 
mu dali wyraz wyszcz. dowódcy w przentó* 
wieniu pożegnalnem w czasie obiadu współ* 
nego w sobotę, stwierdzając, że pułk 67 w 
całej pełni zasługuje na zaszczytne mano 
hufca rycerzy kresowych.

W niedzielę o 13*cj pułk wyruszył na ma* 
newry, na których przebywać będzie bez 
przerwy w polu do dnia 31 b. m. Żołnierze*

w czasie wymarszu pułku budzili podziw 
nawskroś marsową i bojową postawą i wzo* 
nowym wyekwipowaniem.

— Ślub inspektora samorządowe go naszego 
powiatu, p. Smolińskiego Stefana z p. Łubów* 
ną Elżbietą odbył się wc wtorek w tut. koś* 
ciele famym.

— Ciężki wybryk. Onegdaj odbył się w 
Żmijewie pogrzeb śp. Zofji Bizanowej, żony 
dyrektora tut. Banku Ludowego.

Z okazji śmierci tej dopuściła się tutejsza 
endecka „Ziemia Michałowska" wstrętnego 
wybryku, ośmielając się wc „wspomnieniu po 
śmiertnem“ zakłócać ciszę umarłych endeckim 
partyjnym wrzaskiem.

Niesmaczny i obrzydliwy ten wybryk 
szmatki obwicpolskiej spotkał się z potępię* 
nicm nawet leaderów endeckich i obwicpol* 
skioh.

Programu rautowe
Środa, 26 sierpnia 1931 r.

Warszawa. 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz, Obs. Astr., hejnał 
krak. 12.10 Muzyka z płyt gramof. 13.10 Urzęd. 
kom. Państw. Inst. Met. 14.50 Komunikat go
spodarczy. 15.25 „Wśród książek . Przegląd 
najnowszych wydawnictw, wygi. prof. H. Mo
ścicki. 15.45 Kom. harcerski, wygi. podharc
mistrz p. Wierusz-Kowalski. 16.00 Dialog dla 
najmłodszych pióra A. Pinon-Gackiej p. t. „Dzie 
ci i zwierzęta". 16.15 Feljeton p. t. „Powrót z 
wakacy.j, wygł. p. B. Hertz. 16.30 Koncert dla 
dzieci z płyt gramof. 16.45 Kom. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 16.50 Radjokroni- 
ka, wygł dr. M. Stępowski. 17.15 Muzyka z 
płyt gramof. 18.00 Muzyka lekka w wyk. ork. 
P. R. pod. dyr. J. Ozimińsłriego. 19.00 Rozmai
tości. 19.20 Płyty gramofon. 19.40 Skrzynka 
poczt, robi., korespond. bież. omówi inź. W. 
Tarkowski. Giełda roln. 19.55 Urzęd. kom 
Państw. Inst. Met. 20.00 Prasowy Dz. Radj 
20.10 Komunikat sportowy I. 20.15 Koncert mu 
zyki romantycznej z Doliny Szwajcarskiej.

Giełdy

Wyk.: Ork. Filh. Warsz., pod dyr. K, Wiłko
mirskiego, H. Horska (sopr.) i Wł. Walentyno
wicz (akomp.). 21.00 Kwadrans liter. „Przygo
da bojowca“, nowela St A. Radka. 21.20 D. c. 
koncertu. 22.00 Feljeton p. t. „Poezja życia", 
wygłosi dr. J. Szpakowski. 22.15 Dodatek do. 
Pras. Dz. Radj. 22.20 Kom,: meteorol. Gł. 
Wojsk. St. Met. dla komun, lotn., sport. II i poi. 
22.30—24.00 Muzyka lekka i taneczna.

16.50 Kraków. „Przeszłość i przyszłość od
żywiania ludzkości“ — wygł. dr. B. Skarżyński.

17.10 Lwów. Pieśni słowiańskie w wyk. p. 
Michała Martiniego.

17.35 Kraków. „Światło a zjawiska życio
we“ — wygł. prof. dr. Emil Godlewski.

19.30 Katowice. „Gwiazdy karły i gwiazdy 
olbrzymy" — wygł. mgr. St, Turski.
20.30 Poznań. Muzyka lekka.

ZAGRANICA»
15.30 Dayentry. Koncert symfoniczny.
20.00 Dayentry. Wieczór Brohnusa.
20.00 Berlin, Transmisja muzyki operetko

wej z Wystawy Radjowej. — Kompozytorzy dy
rygują własne utwory.

Warszawskie notowania
walutowe. ,

Z dnia 25 VIII. 1931 r.
Tranzakcje Sprzedaż Kupno

WALUTY.
Dolary St, Zjedn........................  8.94,50—

DEWIZY, ;)
Belgja • w
Gdańsk —
Holandja . 360,10—359,20
Kopenhaga . .    —
Londyn . . > ■ > > • •  43,37.50—43.27
Nowy York , , > > » • >  8,924—8,904
Nowy York telegr. , > , ,  , 8,928—8,908
Paryż . . « » . > . * > »  35,00.00—34.91 
Praga 26.44.50-~26.38
Sztokholm . . . . . . . .  —
Szwajcar ja ...» . . . • • . 173,85—173,42 
Wiedeń . . . . . . . . .  125,02—125,19
Włochy . . . . . . . . .  46,71—46,59

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 25. VIII 1931. 

Pszenica nowa 211—213
Zyto nowe .............................   163—165
Jęczmień ozimowy nowy. . » —
Jęczmień przem. pastewny > > 152—162
Owies marchijski . . . . .  140—148
Mąka pszenna . . . . . . .  26,75—33,00
Mąka żytnia 70% . . . . .  23,50—26,00

„ „ 60% . . » » • •  —
Otręby pszenne » » . • » • 11.75—12.25
Otręby żytnie . . . . . . .  10.10—10.60
Rzepak . . » .  . .  .  . » 140—150
Biernie lniane . . . . . . .  —
Groch Victoria . . . . . .  24 00—31.00
Groch drobny jadalny . . . .  —
Groch pastewny . . .  . . . .  18.00—20.00
Kuehy lniane . . . . . . .  13,40—13,50
Wytłoki sucho krajowe . . .  6,90— 7,00

„ Soja . . . . . .  11,90—12,60
Ziamn. jadał białe . . .  • ■

„ „ czerwone . . a —
żółte . . . . .  —

Poznańska giełda bydlęca.
z dnia 25. VIII. 1931 r.

WOŁY. sł.
a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg. 102— 116
b) mięsiste tuczone młode do 3 lat . . 154—196
c) mięsiste tuczone starsze . . . . .  —
d) mięsiste miernie odżywione . . .  —

BUHAJE.
a) wytuczone pełno-mięsiste . . . .  100—104
b) tuczone mięsiste ......................  • 86— 96
ci nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 76— 84 
d) miernie odżywione , .  . . .  - . 60— 66

KROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste .  .
b) tuczone mięsiste 
cl nic

. 104—116 
. . , 92-100 

66— 70 
40— 50

cl nie tuczone, dobrze odżywione 
d) miernie odżywione . . . . . .

JAŁOWICE. ,
a) wytuczone, pełno mięsiste . . . .  106—116
b) wytuczone mięsiste . . . . . . .  50—100
c) nie wytuczne, dobrze odtyione . 70— 80
d) miernie odżywione . . . • • • •  60— 70 

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżyw ione...............■ • * °0— /O
b) miernie odżywione............... ...  • 52— 60

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone . . . .  l/B—isu
b) tuczone . . . . . . . . . . .  • H f
c) dobrze odżywione...................... 100—1UO
d) miernie odżywione . . . . . . .  84— 96

OWCE.
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta 

i młodsze skopy . . . . . . .  «132
b) wytuczone starsze skopy i maciorki 94—106
c) dobrze odżywione . . . . . . .  ~
d) miernie odżywione . . . . . . .  "*'•

ŚWINIE
a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej w a g i...................... ...  • «6  1*0
b) pełno mięsizte 100 do 120 kg. .
c) mięsiste 80 do 100 kg. . . . . .  134 14.
d) mięsite ponad kg, 80 . . • . . .  120 128
e) maciory i późne kastraty . . . .  130—144
f) Świnie bekonowe . . . . . . .  120 ISO

g) Prosięta za parę ....................  ~~ .

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn 25 VIII. 1931 r 
żyto nowe suche . . .  .  » » 21.01)—21.25
Pszenica . . . . . . . . .  20.50—21.50
Jęczmień browarniany . . . .  21 00—23.00

„ zwycz. przemiał . . > 17.25—19.25
Owies pastewny • . . .  • » 16,00 17,00
Mąka żytnia . . « » • • •

65% . . . .  . 33,00-34,00
„ pszenna 65% . . . . .  33 25—35 25

Otręby żytnie . . . . . . .  13,00—13.75
„ pszenne . . . . . .  13.00-^14.00

Groch Wiktorja . . . . • . • 24.00—27 00
Stoma żytnia luźna . . . . .

„ „ prasowana . . .  —

Pelplin
— Spis ludności. W bieżącym tygodni« 

od 24 bm. do 29 bm. Magistrat przeprowa. 
dza spis ludności. Właściciele domów o trzy« 
mali odpowiednie druki.

Obstrukcja. Już dawni mistrzowie nauki o 
lekach uznali, że naturalna woda gorzka „Fran- 
ciszka-Józdfa" jest jaknajbardziej niezawodnym 
środkiem, czyszczącym kiszki.

Lubichowo, p. Starogard
_  Wypadek przy pracy. W sobotę dnia 22 

bm. przy naprawie mostu kolejowego na rze* 
ce Czarnawoda linja kol. Skórcz Czersk 
zarwały się podkłady pod lorkami, które spa* 
dly z nasypu przygniatając robotników 
Dwóch rohoitników odniosło poważne obra* 
żenią. Nieszczęśliwych przewieziono do szpi* 
tala do Starogardu.

— Przyjęcie do pierwszej kofrmnji św. W 
niedzielę, dinia 23 bm. przyjęło około 100 dzie 
ci poraź pierwszy pierwszą komunję św.

Dziatwa zebrała się na dziedrńou szkoły, 
skąd z procesją została przyprowadzona do 
Świątyni Pańskiej. Od stóp ołtarza w górą* 
cych słowach do dziatwy i rodziców przernó* 
wił ks. proboszcz Lorenc, a po mszy św. wrę« 
czył im pamiątkowe obrazki.

S ł o w a  w d z i ę c z n o ś c i
regowych tego pułku — za urządzenie prawdziwie bratniego pogrzebu

ś .  p. Synom naszym

Tadeuszowi Żukiewiczowi i Andrzejowi Ujejskiemu.
s Zoila iaktewiaowa, Józciosfwo Ijclscu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25 sierpnia o godz. 12 licytować będę u spęd. 

Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: radjoapa- 
rat z głośnikiem, maszynę do pisania, maszynę do szy
cia, kompl. sypialnię dębową, kanapę pluszową, 2 lu
stra, bufet dębowy, zegar ścienny, 2 nocne stoliki i in
ne przedmioty. I45'

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26 sierpnia o godz. 8,15 w Rubinkowie n p. 

Kowalskiego licytować będę za gotówkę najwięcej da
jącemu: 1 wóz, konia; o godz. 12 w Silnie u p. Ulkana: 
kanapę, lustro; o godz. 14 w Grębocinie: wirówkę. 
Zbiór licytantów przed domem p. Teodora Kowalskie
go w Grębocinie. O g. 16,30 w Lubiczu u p. Harke‘go: 
bufet, zegar ścienny; o godz. 17 w Lubiczu:̂  lustro, 
biurko, regal, maszynę do szycia, bufet, siewnik, sto
jak, powózkę i inne przedmioty. Zbiór licytantów 
przez oberżą p, Tobra. _ (458

Janowski, komornik sądowy.

W ałk i
de wszystkich typów młócarni
wykonywa w przeciągu 3 dni 
dokłednie i po cenach bardzo 
korzystnych z najlepsz. materjału

f. KUJAWSKI
f nMZKN
OfIScwnia żeSazaam cialb

Telefon 1485. 323

BYDGOSKIE M E R W IIO IJO M  M O M
Oyp. W, W interfcid

zat. w r. 1904. fil. Mickiewicza 9.
W ykształcenie we wszystkich gałęziach mu- 
zyki od pierw, początk, do wyżyny artyzmu.
Nowouf stepujących uczniów

(klasa elem ent, z ukończonym 7 r. żyria) 
przyjmuje się w SEKRETARJACIE KOISSEEWflTORJUM od 

$ l  września 3-931 r. w godz. 11—1 i 16—18. 4*8

JKajwięfcszw  cu rft ín r a p i j

o r z i i f i u m w o

S o

Tylko 7 dni 
od 1 do 7 września
Otwarcie we w torek 1. 9.

ze swveimi femtaatvcxnemi 
Utoliaxami

zc sTSJtjrmk ludźmi n>s*y»f- 
kidt ras i kolorów

**> swym wspaidałi|«i t>ar-
tñ ñ c m  » W ie r * « * » » "

* calom swijm olftrzymim
malerjalem

Gdańska

Szofer-
mechanik

z 7 letnią praktyką, prawo 
jazdy różowe, dobre świa« 
dectwa poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia „Gazeta 
Morska" Gdynia. 43**

Skład
w najlepszem położeniu w 
Toruniu, narożnik ul. Sze* 
rokiej i Mostowej, od zaraz 
ewentl. i przejściowo do 
wynajęcia. Bliższe infor* 
macjc: E. Stadie*Automo« 
bile Bydgoszcz, ul. Gdań« 
ska, teł. 1602. 447

Zeszyły
wszelkie przybory szkolne 
poleca M. M atuszkiewicz
Łazienna 23 354

1 1209 
1 ładzi

800
zwierząt

285
wozów

4 specjalne 
pociągi

Namiot dla j 
12.0(10 ludzi 1

Szkolna
O t u l a ł a  zniżona w przy« 
gotowawczej szkole im. św. 
Teresy (Kościuszki 4.) kl I 
2.0 zł., II, IU —as zł. mie* 
sięcznie. Żadnych dodat* 
ków. Zapisy codziennie od 
12—13, 16—17’/!._____ 4°5

fnłra
Tanio, na dogodn. warun* 
kach, futra modelowe oraz 
wszelkie prace kuśnierski» 
Bydgoska 46- ',5

DCET ssa—
ziólkowy, spirytusowy do 

zapraw
ST, fiBKŁB-WIC*
Wielkie Garbary 39, 

Tclefpn 853. 355

I
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r  DŹWIĘKOWE KINO

ŚWIATOWID
Dzl$ i dna nasienne*

A w o r f a  f i a w h n  CHARLES P1CKFORD znany 
Beska U l C l f l  O f l H l I t l  i  „D ynam itu"iM arja Dressler 

w potężnym dram acie dźwiękowym częściowo mówionym p. t.

„ANNA C H R I S T I E
Ponadto obfity doborow y nadprogram.

f O t t P I  DŹWIĘKOWE KINO

PAŁACE
Dziś i dni następne!

Douglas fairbanhs Pkhtori!
. . P o s K r o m i e n i e  z ł o ś n i c y 1

pg. powieści Williama Szekspira. Ponadto dodatki dźwięków

Niezrów* 
nany

w swym jedynyn 
cydziele dźwiękowym

Restauracja
wraz z mieszkaniem zaraz 
do odstąpienia. Oferty do 
Adm. „Dzień Grudziądzki“.

Zgubiony
dowód osobisty na nazwi* 
wisko Kaza Praszker wyda* 
*y przez miasto Kalisz unie* 
ważniam.

I*IEBLE
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
■rządzenie kuchenne, po 
ee«ąch fabrycznych poleca

Wytwórnia 
i Hebli

ul, Grudziądzka 90 
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych.

P rzg jine
jeszcze kilkoro dzieci na 
naukę prywatną — klasa 
I. — ao zl„ II. — 3S ri- 
Jaśkiewiczowi, Klonowicza 
*r. 30. 45*

i 1 pokój z kuchnią do wy* 
najęcia; potrzebna przebu* 

dowa, Wietrzychowski, 
Bydgoszcz. Gdańska 76.

469

stolnicy i  (Robotnicy
Urzędnicy i (Rzemieślnicy

a  zatem

403 b i e d n i  i  b o & a c i  

w s z y s c y  ś p i e s z y  

p o  z a k u p y  d o

(firm y

J a n  K o p c z y ń s k i
ul. fzero& a róg J tlo s to w e i i u l. $z£zytna13

miedxqc,
że a trz y m a fa  tow ar ta n i i  d o b ry

Samochody
pryw. i taksówki l a n i «

do wynajęcia.
Władysław Gardzielcwski 

Grudziądz, Książęca 3- 
Tal. 433 .

Większa
ilość dobrych jabłek tanio 
na sprzedaż. Szkoła Rudak. 

________ 453__________

Mieszkania
2»p jkojowego z kuchnią, po* 
szukuje młode małżeństwo. 
Możliwie na Bydgoskiem 
przedm. Czynsz półroczny. 
Łaskawe zgłoszenia do Adaa. 

„Dnia Pom.“ pod F. N. 
393

D b i k a c ł ^ a b r a c z n e

w Tczewie
ostatnio zajęte przez firmę „Dagoma“ Fabryka 
Konserw, nadające się także na fabrykację in* 

sych przetworów i na cele składowe

do wgnaięcia.
Informacje udziela:

Browar Hunlerszlyn Sp. Akc.
w Oradzigdzu. 455

G R U D Z I Ą D Z
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek, dnia 27 sierpnia 1931 o godz. 11 sprzeda* 
wać będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej 
, ającemu za gotówkę w Hucie a p. Gołębiewskiego: 
2 morgi żyta na pniu. Zaś o godz. 13 w Krzywce u p. 
(ownMdego: 7 mórg pszenicy i 2 morgi żyła.

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.

OBWIESZCZENIE.
Z powodu przebudowy nawierzchni drogowej 

sa ulicy Generała Hallera zamyka się takową od 
dnia 27 bm. aż do odwołania dla ruchu ciężaro
wego na odcinku od km. 241,3 do 240,2.

Ruch taborów ciężarowych oraz powózek od
bywać się będzie ukcą Cegielnianą oraz ulicą do 
Portu Lotniczego i odwrotnie.

Ruch samochodów osobowych będzie się odby
wał na chodniku ulicy Generała Hallera.

Grudziądz, dnia 25 sierpnia 1931 r.
Starosta Grodzki.

Ogłoszenie.
Gmina m. Grudziądza wydzierżawi w drodze 

przetargu ofertowego najwięcej dającemu na prze
ciąg 6 lat począwszy od 1. 10. 31. następujące par
cele:

a) 2 morgi roli przy ul. Św. Wojciecha 40;
b) 3 morgi roli przy narożniku ul. Św. Woj- 

oiecha — Herzfelda;
ej 5 mórg roli przy ul. Wiktorjusa, za boiskiem 

„Olympji";
d) 17 mórg roli pomiędzy torem kolejowym a 

Szosą Chełmińską, naprzeciw osad Strze- 
mięcińskich.

Zamknięte oferty z odpowiednim napisem na
leży składać do dnia 31. 8. 1931 r. w niżej podanym 
Wydziale, Ratusz — pokój 320, gdzie udziela się 
również bliższych informacyj.

W celu zabezpieczenia oferty należy złożyć w 
Głównej Kasie Miejskiej wadium w wysokości 50 
proc. od zaofiarowanego rocznego czynszu dzier
żawnego i odnośny kwit do oferty dołączyć wzgl. 
do dnia 31 bm. Magistratowi przedłożyć.

Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór ofe
renta — lub też nie uwzględnienia żadnej oferty.

Grudziądz, dnia 24 sierpnia 1931 r.
Magistrat — Wydział VI.

Administracja Nieruchomości.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 27 sierpnia 1931 o godz. 11 przedpoł. licyto

wać będę przy ul. Czerwonej Drodze nr. 5 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą gotówką: urzą
dzenie pokojowe, pościel i garderobę damską.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.
LICYTACJA PRZYMUSOWA 

Dnia 26 sierpnia 1931 o godz. 11 przed południem 
sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego w nowym 
garażu, przy ul. Słowackiego: różne zaprawy w sło
jach.

Kozak, komornik sądowy w Toruniu, Kościuszki 5.

Jeżeli Ci brak e i e r g j U r c f m K -
ralnie, potrzebujesz dobrej rady, napisz 
natychm iast imię. rok, m iesiąc urodze
nia, określę Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki 
poczt, na przesyłkę salączyć)* Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn
nego medjum Evigny-Rara koszt. zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień. 
W arszaw a, P sy ch o -G rafo lo g , S zy lle r- 

SzKlonłK, N ow ow iejska 32, 
Niniejsze ogłoszenie załączyć. 7861

P. P. „ŻEGLUGA POLSKA
ROZKŁAD JAZDY

NA ROK 1931
wainy od dnia 28 czerwca 1931 at do odwołania

u

J
7.00
9.20

S
10.10
12.10

10.50
11.50

S
14.30
16.20

15.25
16.3S

20.00
21.00

¡tło G dyni. pA
t p  Hel 0»

10.30
9.30

8
8

cn chi
rw r" 15.05

13.55

Jz
19.25
16.30

S
21.00
18.40

22.10
21.10

10.10
10.45

O
10.50
11.45

14.30
15.00

O
15.20
16.15

O
17.30
18.25

O
19.35
20.30

iK 0 Gdynia p A 
T P  Sopoty o ls

10.40
10.10

0
12.45
11.50

O
17.15
16.20

O
19.25
18.30

21.00
20.20

O
21.30
20.35

8.55
925

10.50
11.20

15.20
15.50

17.30
18.00

19.35
20.05

IH 0 Gdynia p A  
♦  p  Orłowo 0 w

10.00
9.30

12.45
12.15

17.15
16.45

19.25
18.55

21.30
21.00

11.25
11.45

15.55
16.15

18.85
18.25

20.10
20.30

H o  Orłowo p A  
♦  p Sopoty 0 *

12.10
11.50

16.40
16.20

18.50
18.30

20.55
20.35

G
10.10
11.50

11.00
12.10

15.10
16,20

OGz
18.30
21.00

Hfo Sopoty* p A 
♦  p  Hol 0*

GiÓ
11.45
9.30

GxO
16.15
13.55

20.00
18.40

7.00
8.10

10.45
11.55

15.00
16.10

Kto Gdynia p A 
♦  p Jastarnia o *

H
10.30
8.30

13.25
12.15

19.25
18.15

-■ (Si
9.30

11.50

Gz
18.55
21.00

Hfo Orłowo p A 
to  Hol 0«

Gx
11.20
9.30

Gx
15.50
13.55

JxGx
20.05
1630

S
20.55
18.40

Gz
10.10
11.55

H
15.10
17.20

Mo Sopoty pĄ  
t p  Jastarnia ofjf

HGzO
11.45
8.30

GzO
20.30
18.15

8.30 
9 20

18.0C
18.50

Hf 0 Jastarnia p A
yp Hoi om

17.20
16.30

HGz
8.30

11.20

Gx
18.15
20.05

Hfo Jastarnia p A 
y p  Orłowo o t

Gx
11.55
9.30

•
¿>G
9.0

11.50
Mo GdańiK pA  
yp Hoi o «

21.00
19.00

SGx
9.00

11.55
MO GdafrsK pA  
yp Jastarnia oM

H
21.00
18.00

—s
9.00

10.4C
Mo Uda&sK p A 
♦ p Gdynia o f t _______

przez Hel,CI W R G fl: Litery przy godzinach oznaczają: O =  przez Orłowo, J  =  przez Jastarnią, S =  przez Sopoty. H 
G =  przez Gdynią, Gx =  przesiadanie w Gdyni. Jx =  przesiadanie w Jastarn i 
W Gdyni sta tek  przybija do przystani P. P. „Żegluga Polska". Przy silnych wiatrach wschodnich flaga bądzie 
spuszczona do połowy 1 sta tek  bądzie przybijał przy melo W ilsenowsklem. W wypadkach przerwania komuni
kacji flaga przedsiąbiorstwa na przystani bądzie zupełnie spuszczona.
Dyrekcja „Żegluga Polska" zastrzega sobie prawo skierow ania statków  odchodzących:
o godz. 18.40 t  Helu przez Sopoty do Gdyni — z Helu przez Gdynią do Sopot (w tym wypadku statek dobijać 
bądzie do Gdyni o godz. 19.50, do Sopot o godz. 20.45),
o godz. 19,00 z Hehi do Gdaóska — z Helu przez Sopoty do Gdańska (w tym wypadku statek dobijać bądzie 
do Sopot o godz. 20.10, do Gdańska o godz. 21.30).
O każdorazowej zmianie rejsów statków  bądą wywieszone ogłoszenie na przystani w Helu.

C e n a  b i l e t *
Gdynia—Hel pojedyńczy zl, 3,— powrotny zl. 5.—
Gdynio—Sopoty „ „ 1.50 „ 2J0
Gdynia—Jastarn ia  „  3.00 „ 5.00
Gdańsk—Gdynia „ ,. 3.00
Gdynia—Orłowo „ „ 1.00 „ „ 1.50

Bilety zniżkowe dia zbiorowych wycieczek składających sią z ponad 30 osób, 
sta tku  lub w kasach przystaniowych.
StateK prawo zi wszelkie towary według ustalonej taryfy, 
szczegółowych in*ormacji udziela sią w biurze

P.P. „h eg iu g a  P o l s k a “ Gdynia, Wydział Pasaierski, tal. 1033

w:
Hel—Jastarn ia  
Gdańsk—Hel 
Sopoty—Hel. 
Orłowo—Sopoty

pojedyńczy zł. 2.— powrotny zł. 3.—

2.50 " l  t!—0.30
można nabywać u kapitana

9572

Rozkład jazdy może ulegać zmianom na skutek burzliwego stanu morza i Innych nieprzewidzianych okoliczności. 
Agentury P. B. P. „O rb is" , P. L. L. „L ot", regularna komunikacja pasażerska do Londynu, Huli, Hclsingforsu 
i Tallina, sprzedaż biletów 10 przejazdów na linje żeglugi przybrzeżnej.

Teczki, Tornistry 1 inne ar* 
tykuly szkolne poleca 

K. Cholewo Szewska a6. 
_________ 4°4_________

W róciłam

i  Paryża
z nowemi zasobami wiedzy. 
Z ostatniemi zdobyczami 

współczesnej kosmetyki 
Gabinet kosmetyczny
„p i i n o i a “

Toruń, ul. Piekary 43, I. p. 
obok bramy Bydgoskiej.

430

Lekcji
pisania

na maszynach i powielaczu 
udzielam na dogodnych wa* 
runkach spłaty. Zarazem 
uskutecznia się wszelkie 
urzepisywania pism. Toruń, 
pl. Różana 1, I. piętro. 83

PASKI
gum ow e

chłopięce 1, 2, i 3 »!• 
męskie i.5°, 3> > 3 zł. 

skautowskie małe 1.50 *Ł 
skautowskie szer. a.5°*ł.  

z dobrej skóry.

8.
Tornft

28 ul. Żeglarska 28

R ep ertu ar

Teatru Toruńskiego
W środę, dnia »6 bm. 

o godz. 20*tej 
„Codziennie 

o S iei“
Komedja w 3 aktach 

Henequin,a i P. Veber‘a
W. czwartek, dnia *7 bm 

o godz. ao-tej
Słodka

dziewczyna
Operetka w 3 aktach

Rcinhardt‘a.

W, piątek, dnia 28 bm. 
o godz. ao*tej

„Codziennie 
o 5 -łel

Komedja w 3 aktach 
Heneqtjin‘a i P. Veber’a.

W sobotę, 39 bm. 
o godz. 2o»tej
„Słodka

dziewczyna
Operetka w 3 akta oh

Reinhardta.

W niedzielę, dnia 3° bm, 
o godz. i 6»tej

„Codziennie
o 5 -lei

Komedja w 3 akt. 
Henequm‘a.

Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 3° bm, 
o godz. 2o»tej
S ło d k a

clziewczgna
Operetka w 3 aktach 

Reinhardta

1 C
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X ostatniej cfnpilt
Premier Prpfor o bezrobociu

Warszawa, 26, 8. (PAT.). W dalszym ci^- 
gu konferencji w sprawie złagodzenia skutków 
bezrobocia, po przemówieniu p. Jastrzębskie
go wywiązała się obszerna dyskusja, w której 
zabierali głos m. in. prezes związku izb przem.- 
handlowych Klamer, który w imieniu związku 
zgłosił przystąpienie do akcji przez rząd pod
jętej, dr. Natanson, prezydent Dąbrowy Gór
niczej Madejski i in. Dyskusję zakończył P. 
PREMJER PRYSTOR' NASTĘPUJĄCEM 
PRZEMÓWIENIEM:

„Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, że 
pod dyskusję poddane zostały trzy strony za
gadnienia. Mianowicie ZWIĘKSZENIE ZA
TRUDNIENIA POMOC DLA TYCH, KTÓ
RZY NIE SĄ ZATRUDNIENI I  ORGANIZA
CJA TEJ POMOCY. W dyskusji dzisiejszej 
były bardziej rozpatrywane dwie pierwsze 
strony. Przedstawiciele życia gospodarczego 
bronili się przeciwko możliwym środkom, któ- 
reby wpłynęły ujemnie na ich kalkulację. Zwró 
ciii następnie uwagę na opiekę społeczną, bar
dzo mało zaś uwagi zwrócili mówcy na orga
nizację. Ja zacznę od tej ostatniej. Mamy 
bezrobocie, które trwa od dłuższego czasu. 
Przychodzi ciężki okres jesieni i zimy. Okres 
ciężki nietylko dla bezrobotnych, lecz wogóle 
dla nas wszystkich — dla życia gospodarczego 
również. Trzeba przyjść z pomocą. Tu przed
stawione zostały wnioski, któreby nasuwały 
się jako środki możliwego załatwienia tych

W łamanie sio Mas miej
skich w Brnhohiłczn

Kasiarze zrabowali aż... 67 groszy.
Lwów, 26. 8. (PAT). W nocy z dn. 25 na 26 

b. m. nieznani sprawcy dokonali włamania do 
kasy magistratu w Drohobyczu. Rozpruli oni 
kasę żelazną, z której zrabowali zaledwie 67 
groszy,. ponieważ dzięki odpowiednim zarzą* 
dzeniom magistratu miasta Drohobycza, po» 
ważniejsze kwoty przechowuje się gdziein» 
dziej. Jak wynika z pierwiastkowego docho» 
dzenia, sprawcy prawdopodobnie dali się zam» 
knąć wewnątrz gmachu w godzinach wieczór» 
nych, a następnie musieli opuścić biuro ma» 
gistratu w godzinach rannych po otwarciu 
biur, gdyż żadnego śladu włamania nie zau» 
ważono.

200 jo», dolarów na po- 
duszkach samochodu

G o d n y  c z y n  rorawego P o lo k a *  
szo fe ra

Nowy Jork, 26. 8. (PAT.). Nowojorski kie
rownik taksówki Franciszek Brusza, znalazł 
w samochodzie klejnoty wartości 200 tys. doi. 
i natychmiast odniósł je na policję. Okazało 
się, że kosztowności te należały do miljonerki 
Reynolds Hitt. Uczciwy znalazca, Polak, znaj
dujący eif w dość ciężkiem położeniu finanso- 
wem, otrzymał od właścicielki wynagrodzenie 
w sumie 2 i pół tys. doi.

lin  Polaków  w Ameryce 
zginęło na krześle 

elekirgczmem?
Nowy Jork, 26. 8. (Pat). Nawołując do prze 

ciwdziałania demoralizacji młodzieży polskiej w 
Stanach Zjedn., tutejszy „Nowy Świat" podaje 
następującą statystykę Polaków, którzy zginęli 
na krześle elektrycznem w Sing-Sinjf. Miano
wicie w r. 1916 zginął 1 skazany, w r. 1920 
trzech, w r. 1925 jeden, w r. 1927 i 1928 po jed
nym i w r. 1930 pięciu skazanych.

Z tych dwunastu trzech urodziło się w Pol
sce a dziewięciu w Ameryce. Z pięciu stra
conych w r. 1930 ani jeden nie urodził 6ię w 
Polsce, a wszyscy byli rodowitymi Ameryka
nami. Wyżej wym, dziennik nawołuje sto
warzyszenia do troskliwego zajęcia się na wy- 
chodźtwie dziećmi.

rzeczy, jeśli chodzi o zatrudnienie większej 
ilości bezrobotnych. Organizacja tego opiera 
się przedewszystkiem na czynniku społecznym. 
Mamy więc naczelny komitet, złożony z czyn
ników obywatelskich przeważnie, bo na czele 
takiego komitetu nie staliby bynajmniej 
przedstawiciele rządu, pozatem komitety lo 
kalne, okręgowe czy powiatowe i t. p. Nikt 
nie myśli o tern, ażeby schematyzować te środ
ki. Powiadam, że naprzykład są fabryki, w 
których możnaby z 6 dni dla pewnej ilości 
robotników, przejść na trzy dni dla tej ilości 
i na trzy dni dla drugiej tyle wynoszącej ilości 
robotników. Ale nie mówię, ażeby to było ro
bione we wszystkich fabrykach. W niektórych 
fabrykach możliwem jest, bo mówiono mi, że 
już się to robi. Wprowadzają cztery zmiany, 
lecz to również nie znaczy, ażeby we wszyst
kich fabrykach to wprowadzono. Schematyzo
wać tych środków nikt nic ma zamiaru. Zwró
cę jeszcze uwagę na jeden szczegół, a miano
wicie na przemówienia tych panów, którzy się 
lękają zmiany ustawodawstwa socjalnego. Do-

Genewa, 26. 8. (PAT.). W  Zurychu zorga
nizował się komitet uczczenia pamięci Gabrjela 
Narutowicza, Pierwszego Prezydenta Rzeczy
pospolitej.

Jak wiadomo ś. p. Gabrjel Narutowicz przez 
długie lata żył i pracował w Szwajcarji. Ko
mitet uczczenia pamięci pierwszego Prezyden
ta Rzplitej ma na celu umieszczenie płasko
rzeźby i tablicy pamiątkowej w politechnice 
zurychskiej.

(o) Warszawa, 26. 8. (Tel. wł.). Przez cały 
dzień wczorajszy toczyły się obrady Związku 
dyrektorów teatrów polskich nad rezolucjami 
ostatniego walnego zjazdu aktorów, w których 
aktorzy wypowiedzieli się stanowczo za 12- 
niiesięcznym okresem pracy. Rezolucje te za
rządowi Związku dyrektorów przedstawiła 
wczoraj specjalna delegacja. Do późnego wie
czora obrady nie zostały zakończone ze wzglę
du na to, iż dyrektorzy zasadniczo nie mogą 
przyjąć postulatów związku aktorów. Zacho
dzi tedy obawa, iż kryzys teatralny w Polsce

Nowy Jork, 26. 8. (PAT.). Komitet wyko
nawczy amerykańskiej federacji pracy, nigdy 
nio posądzany o żadne reakcyjne tendencje, 
wydał bardzo ostry komunikat, w którym oma
wia obecną sytuację gospodarczą i wynikające 
z niej bezrobocie. W komunikacie tym stwier
dza, że SYTUACJA WŚRÓD MAS ROBOT
NICZYCH STANÓW ZJEDNOCZ. JEST ROZ
PACZLIWA. Bezrobocie wzrosło do niesły
chanych rozmiarów. Wprawdzie liczne orga
nizacje wspomagają swoich bezrobotnych człon 
ków, kle zapotrzebowanie się wzmaga, a z obce 
nej konjunktury wnosić trzeba, że nędza w 
nadchodzącą zimę będzie jeszcze większa. Ko
mitet wykonawczy zwraca się dlatego do władz 
federalnych, stanowych i komunalnych o na
tychmiastowe przedsięwzięcie odpowiednich 
kroków, dla zapobieżenia dalszemu wzrostowi 
nędzy. Zdaniem komitetu, kierownicy wiel

tychczas wszyscy narzekali na to, żc ustawa o 
2-godzinnym dniu pracy jest zbyt mało ela
styczna, natomiast jeśli są środki, któreby mo
gły trochę ją uelastycznić, to ci panowie już 
się tego boją. Nawet wolą to zło, które widzą. 
Nie widzę w tej dyskusji kategorycznego 
(Sprzeciwu, przeciwnie — wszyscy stali na sta
nowisku wszczęcia tej akcji. Za taką opinję 
panów dziękuję i z panów cennych uwag sko
rzystamy.“ \

Bezrobocie znów  
zm alało

(o) Warszawa, 26, 8. (Tel. wł.). Według 
danych państwowych urzędów pośrednic
twa pracy liczba bezrobotnych zarejestro
wanych w dn, 22 bm. wynosiła 251.648 
osób, co w porównaniu ze stanem z po
przedniego tygodnia wykazuje dalszy spa
dek liczby bezrobotnych o 2.295 osób. M. 
in. w Bydgoszczy ilość bezrobotnych wyno
siła w dn'u tym 8,784 osób.

W skład komitetu wchodzą poseł Rzplitej 
w Bernie Jan Modzelewski, prezes szwajcar
skiej rady szkolnej Rohne i inż. Karol Bro
dowski.

Koszt płaskorzeźby i tablicy wyniesie oko
ło 6 tysięcy frdnków. Składki nadsyłać można 
na imię komitetu na konto czckowo-pocztowo 
VIII. 12877 oraz do konsula polskiego w Zu
rychu w Szwajcarji.

nie zostanie zlikwidowany w pertraktacjach 
między aktorami a dyrektorami.

Sźrailfi
w Icairze Sw^wslcim
Lwów, 26. 8. (PAT.). Wznowione od kilku 

dni po powrocie zespołu teatralnego z Krako
wa przedstawienia operowe teatru lwowskie
go, zostały wczoraj wieczorem zawieszone. — 
Przyczyną tego był strajk orkiestry w związku 
z zaleganiem wypłacenia gaż przez dyrekcję

c jaty wy, brak zmysłu twórczego i zupełną bez
radność. Wobec nieudolności zarówno władz, 
jak i przemysłowców, FEDERACJA PRACY 
WYSTĘPUJE Z GOTOWYM PLANEM ZA
RADZENIA ZŁU. Tak więc żąda ona przy
musowego wprowadzenia 5-dniowego tygodnia 
pracy zarówno w przedsiębiorstwach prywat
nych, jak i w biurach publicznych, ¿‘alej 6-go- 
dzinnego dnia pracy, bezwarunkowego utrzy
mania obecnej skali płac, celem utrzymania 
zdolności nabywczej mas robotniczych, dalej 
rozpoczęcia przez rząd federalny, rządy stano
we i komunalne robót publicznych i uniknięcia 
przytem wszelkich trudności biurokratycznych, 
wreszcie Federacja Pracy żąda, aby prezydent 
zwołał niezwłocznie OGÓLNO - KRAJOWĄ 
KONFERENCJĘ PRZEDSTAWICIELI PRZE 
MYSŁU I  PRACY, któraby dokonała sumien
nej analizy położenia oraz opracowała pro

Przyjrzyjcie się lepiej 
siosanbont w indjach

Bruksela, 36. 8. (PAT) 61 posłów do parła« 
mentu angielskiego wystosowało do ministra 
spraw wojsk. Belgji Densa list zbiorowy, pro* 
testujący przeciwko skazaniu żołnierza La» 
jeun‘a na 6 miesięcy więzienia za odmówienie 
posłuszeństwa w wykonaniu rozkazu, tluma* 
cząc się należeniem do sekty religijnej, która 
zabrania mu odbywania służby wojskowej.

Protest deputowanych angielskich wywołał 
tu zdziwienie. Pisma belgijskie komentują 
wystąpienie to jako „mieszanie się w nie swoje 
sprawy“.

la^adlsowe morderstwo 
na ulicaeli Berlina 

niem al na oczacBtpoiicii
Berlin, 26. 8. (PAT.). W ubiegłym tygo

dniu w pobliżu t. zw. Dworca Śląskiego, grupa 
bandytów urządziła napad na nieznanego bli
żej dotychczas mężczyznę, prawdopodobnie 
obywatela holenderskiego, który wstąpił na 
chwilę do jednego z szynków. Napadu doko
nano nieomal na oczach policji, pełniącej w tej 
okolicy straż.

Nieznany mężczyzna zwrócił prawdopodo
bnie uwagę na siebie tem, iż płacąc w szynku 
wyją! safianowy portfel, zawierający większą 
sumę banknotów. Bandyci udali się za wycho
dzącym z szynku i obalili go na ziemię. Zanim 
zaalarmowana policja przybyła z pomocą, na
pastnicy porwali nieprzytomnego i zniknęli z 
nim w wnętrzu domu. Policja przeszukała cały 
dom, nie znalazłszy jednak żadnego śladu po 
bandytach i porwanym.

Według przypuszczeń, nieznany mężczyzna 
został zamordowany, trup jego zaś schowany.

Setlcfl m ilionów  dolarów  
potrzebne dla powo

dzian w Chinach
— Szanghaj, 26. 8. (PAT). Wskutek wieł* 

kich rozmiarów klęski powodzi, rząd będzie 
musiał zdecydować się na dodatkowe wyasy» 
gnowanie 60 miljonów dolarów na niesienie 
pomocy poszkodowanym. Minister finansów 
Soomg, który jest równocześnie przewodniczą* 
cym komisji niesienia pomocy, oświadczył 
przedstawicielowi „Reutera“, żc suma 100 mi; 
ljonów dolarów zaledwie wystarczy na zaspo« 
kojenie najbardziej palących potrzeb wielo« < 
mil jonowych ofiar powodzi. ii

Nowy relcord szybhoici
Nowy Jork, 26. 8. (PAT.). Znany ze swe

go lotu w Europie kpt. Hawks ustanowił nowy 
rekord szybkości między Nowym Jorkiem a 
Chicago, przebywająo przestrzeń 750 mil, t. j.i 
1200 km. w trzech godzinach i 46 min. i

pracy ma zaradzić zła
cem oświadczeniem: Komitet Wykonawczy, 
amerykańskiej Federacji Pracy uważa, iż jego i 
obowiązkiem jest przypomnieć przemysłowi, | 
że jogo prawo do istnienia i do funkcjonowa- j 
nia opiera się na uznaniu ze strony społeczeń-; 
stwa. O tem zapomnieć nie wolno. W naszym j  
układzie społecznym, robotnik zależy od otrzy-1 
mania pracy. Bez tych możliwości robotnik 
zostanie bezsilnym, a co za tem idzie nastąpi 
zniszczenie rynku konsumcyjnego całego kraju.

Prezes Federacji Green, mówiąc przed kil-, 
ku dniami na posiedzeniu Federacji, zwrócił 
się do rządu z żądaniem natychmiastowego za
pobieżenia bezrobociu, przestrzegając przed 
cwentualncmi rozruchami. Przy tej sposobno
ści Green wręcz oświadczył, że jeżeli prezy
dent Hoover nie chce, czy nic może zwołać 
konferencji przemysłowej, aby zaradzić depre
sji, to w takim razie uznaje się pewnem, że 
struktora ekonomiczna Stanów Zjedn. oka
zała się fiaskiem.

kiego przemysłu w Stanach Zjedn. zgoła nie 
dorośli do sytuacji, w której okazali brak ini-

gram naprawy sytuacji.
Komunikat komitetu kończy się następują-

O g i o s z e i n i s :  wiersz millm. na stronie 7-tamowej . . 0,25 zi
w teksie ne pierwszej stronie ..........................................................  . 1.50 zl
na drugiej i trzeciej stronie 1 zl — w teksie 0,60 zl
Drobne za słowo 15 gr, pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem  miejsca 20& nadwyżki 
W Gdańsku ze wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . , . . 15 te n .' 

- »  r w ,  , 4 »  • • • ■ • 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — t y t u ł o w e ................................................10 fen.
Przy sądowem  ¿ciąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada

sm

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgosko 76 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Bljasiak Mostowa 6 

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpcwlcdzialuy na Inowrocław, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ni, Doznańska Ó5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa 6 

Za ogtoszcńia odpowiada administracja 
Wydawnictwot „Dzień Pomorski" , . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kaszubski", •
„Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Drak. Roin, S. A. w Toruniu Bydgoska
BH.WLIi.-Ker- -T— —  — — —

A b o n a m e n t  m i e s i ę c z n y  w y n o s i
w ekspedycji miejscowych agencjach . 
z odnoszeniem  do domu w Toruniu • 
przez pocztą z odnoszeniem . . • ę ,  , , ..
pod opaską . . . . . . « . . .* .* ••• . ,  * 
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca - - -
z odbieraniem w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . /• zł 
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" m iesięcznie w admini
stracji 2.70 zt — na pocztach już z odnoszeniem  kw artalnie 9,27 z 

m iesięcznie 3,09 zl

Szwaicarfa czci pamięć
Prezydenta Narutowicza
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Kryzys teatralny zaostrza sie 
coraz bardzie!

teatru.

Ameryka o brzegu przepaści
5-cfo dniowy tydzień i «-do godzinni dzieli


